
Oplafa pocziowa ul!zczona ryczalfcrn 
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Cena 
50 gr 

Czy zasobnik 
odd.zielił się od 

z lajką 
sputnika? 

Wydanie A 

Rok XIII Łódź, wtorek 12 listopada 1957 roku Nr 269 (3415) 

Interpelacje posłów P~zygotowania 

LONDYN (PAP). - Jak dono-1 Matovic powiedział, ~e przyczy 
.s'i z Belgradu korespondent ną braku od kilku dm komurui
Agencji Reutera, uczony jugos.lo katu o sta.nie zdrowia P:50 jest 
wiań&ki V. Matovic oświadczył odłączenie się instrumentow mle 
w niedzielę wie=rem, że za rzących puls i rytm oddechu 
sputnikiem nr 2 krąży inny sa- Lajki od nadajnika radiowego. 
teHta i dodał, iż jest to pra.wd~ Uczony dodał, że nie jest mo
podobnie zasobnik z psem, zbl:i- żliwe by zasobnik z Lajką o
żający się powoli po spirali do padł 'na Ziemię be.zpośrednio po 
Ziemi. oddzieleniu się od sputn.ika, 

Podziękowanie 
ambasady ZSRR 

WARSZAWA (PAP). - W 
związku z 40 rocznicą Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej do ambasady 
ZSRR w Warszawie napłynęło 
wiele pism i depesz z życzenia
mi od organizacji społecznych, 
in1>iytucji, prze<lsiębiorstw i osób 
prywatnych. 

Ambasada ZSRR pragnie tą 
drogą serdeC'znie podziękować za 
111adeslane życzenia. 

Statek 

skutecznych środków do 1 ziazdu ZMW 
WARSZAWA (PAP). - Przy-

i~dnym ze 
kontro li Sejmu nad ład am .I gotowania do zbliżającego się 

W Z I walnego krajowego zjazdu 
ZMW - byly tematem narady 

WARSZAWA (PAP). ~ W 5ce :z,ajmuje pod tym względem przewodniczących wotewódzkich 
tycih dmriach złożona wstala 51 w poo. Frainkowski (bezp.) - 4 illl- zarzadów tego związku, która 
obecnej kad.erwji Sejmu interpe- teTpelacje, trzeoie zaś po.s. Czap- odbyła się 11 bm. w Warszawie. 
Iacja posel.01ka. Jak widać, :iJ!lter- ski z SD· - 3 :iJ!lterpelacje. Dyskusja na !llłr.adzie tociyla 

Ma,tovic, sekretarz jugo.sło-
wiańskiego towarzystwa astroonau 
tyc;r;nego, oznajmił w wywia.dzie 
dl.a jednego z dzienników bel
gradzkich, iż 6 bm. zauważył 
„dwa ctlala niejed.nakO'Wej jas.no 
ścl" krążące po orbicie w odle
głości okolo 3 tys. ki1ometrów je 
den od drugiego. Moż·emy przy
jąć z prawie stuprocentową pew 
nośclą - dodał uczony - że jed 
nym z nich jest zasobnik z Laj
ką, który od.dzielił się był od 
sputnika. 

pelacje stały się więc obeoode . · sie głównie wokół spraw związa 
j·ednym ze slmtec21nych środ- · Ciekawe są daM ~otycząoe nych z przeprowadzeniem wybo • 
ków wylmnywainia prze.z poo.lów efektów, któr<; pr~ymosly °:0- ru delegatów na zjazd. Odbędzie Awaria tankowca 
ich zadań kontrolnych w stosun- tychcza19 . zloz<;>cr1e mterpelac.ie. sie on w lu tym p~zyszle~o roku. 
ku do władz admindstrncyjnych. W1.ększ.osć z ruch. została zala- Przy_gotowania do zjaŹdu -
Według i111formacji przedstaiwio twiOa'la. P?zytyVl'.me. Tak .np. w po<lkre~lali dyskutanci - powin- K f U 

nych na ten temat spraW07..da!W- Odp<l'Wledzi na. interpelację po- ny stać s'ę bodźcem do wszech- ar pa y 
com pa:rlame;nta.rnym przez sze- sla. Jl.e.zuka, w~a.na .Z0\5tala u- stronnego ożywienia dzialalnoś- " 

d ro' W fa kancelarii Sejmu - St. Skrze- chwała ~ady ~1n1 -:>trow 0 . reak- ci zwiaziku, podsumowania jego WARSZAWA (PAP). - W dro-Z a szewskie@O - najwięcej interpe- tywowaruu spold~ie.JcZ.OŚOl mle: dotychczasowego dorobku, wresz dze ·z. Const~cy do Gdym ulegl 

ł , Iacjd. złożano pod ad·resem preze- czarskiej . Zgooi:1e z dez:l'.'?era cie do zapocząt!mwa.nia ogólnej awarn polsL1 tankowi~ „Karpa-SpO eczenstwa sa Rady Mi1n.istrów - 14. Wśród ten:i 7..awartym w mterpelaCJl pos. dyskusii nad projektem dekla- ty". Nastąpiło powazne uszko-
kierowników resortów najczę- Zająca !ZSL), przyznan? 49 sa- ra{lji ideowo-programowej i sta- drenie maszyny. Wl• elko polski ściiej i.nterpelowany był mini- m~hodo.w do. rozprzedflZY rata~- tutu ZMW, zwłaszcza, że zna- Statek „Bałtyk", który znajdo
ster handlu za:g.ra.ni.czmego - ne! wśród lekarzy W?J· ~atOW1- jomość tych spraw w wielu wał się najbliżej „Karpat", otrzy 

GDAii:ISK (PAP). - ROZJJOC'.zę- 5 razy. olne.sw. .Szef ka~.oola~n SeJmU - ogniwach związ:ku Jes.t jeszcze mal polecenie wiiięcia na hol i od 
to tu opr2.oowywainie zaloż·eń Wśród posłów interpelantów St. ~~rz~i;rewski przytoczył sze= niedo.stateczna. prowadzenia tank.owca do naj-
techn~cznych i eks,plootacyjnych pierW\S.ze mieJsoe przypada bez- ~e_g Jnn)ch podobnych przykla w czasie narady omówionolbliżiszego poiI'tu. Jak wynika z 
statJku „Wlelkopol:Slka", który ma pa.rtyj.nym, którzy złożyli 17 in- ow. . również bieżące sprawy dotyczą- doniesień, załoga stat~u !,Ka'.-
być zbudowany z darów spole- terpelacjl, na drugjm miej&cu Doświadczenia obecr!ej. kaden- ce spó!ecznej, gospodarczej i kul paty" jest zdrowa l CZUJe mę 
czeńmwa woj. poznańskiego. :z.najdują się członkowie / PZPR c-ji Sejmu Wykazały, że ruereal1'.Y turalnej działalności ZMW. dobrze. 

Ws.zystkie te prace "".Yk<;>cr1J".Va - 11 int('rpelacji. dalej członko- jest, ustalony przez Konstytucję 
ne są społeciznie. Prz,ew1duje się, wie SD - 6 7~5L - 5 i czlO!l1- z 1952 roku termrin odpowiedzi B k c 
te statek rnjeć będzJ!e nośność kowie kola ·posłów katoliakich na interpelację - 7 dni. notych- Po pierwszym wvsłępie " ierioz i' ok. 6 tys. DWT i w c.zasi.e jednej I ,,Znak" _ 3. czas tylko 8 odpowiedzi premie- ___ ..;.. ____ ...;. ______ ._ ______ , ___ _ 
wyoioeczki na mocze :z.a.bi~ ok. Złożono p0111adto kilka mterpe- ra i ministrów na interpelację 
700 wc2aoowiczów, Iacji :zibdorowych. poisłowie otrzymali w ty'm t.ermi-

Riobotmicy „Cegielskiego" z Rekordzimą, jeśLi Clhodzi o skla nde. Ogromna większ<>ść <;><lpowie Urzekający taniec 

Prawdopo<lobnie hermetyczna 
kabina, w której zamlmieto psa, 
zniża sie powoli po spirali i za
nim zbli.ży się do Ziemi na bli
ską odległość, upłynie kilka dni. 

Je.st rzeczą niewykluczoną, it 
w pewnym określonym momen
cie rozewrą się złd.wne dotych
czas „skrzydełka" zasobnika, któ 
rych nachylenie można zmieniać, 
wysyłając z Ziemi odpowiednie 
sygnały rad:owe. St!J.Cja kierują
ca prowadzil3by zasobnik po nie 
l:>ie do chw<lli rozwi1nieda się spa 
dochronu, na którym Lajka opa
dłaby na Ziemię. 

Matovic aodal jednocześnie, fe 
ni-e jest wyklucwne, iż ze sput
nikiem nr 2 i um.i€sz::zoną w 
nim kabiną z psem „stało s'.ę coś 
nieprzewddzianego". 

Współpraca wołskowa 
Anglia-~RF 

BONN (PAP). Komi,;ja 
ekspertów Mini.s•terstwa Obrony 
NRF uda się w tym tygodn:u 
do Anglii, gdzie zapozna się z 
angielskimi urządzeniami rada
rowymi i z b:x>nią zdalnie kiero
W<1ną. Równocześnie w Bonn 
odbędzie s:ę pos!edzenie komisji 
angielsko - zachodn:o-niemiec
!dej, na którym. „przestudiowa
ne zostaną możliwości wspólnej 
redukcji zbrojeń'. Ob:e te wiado 
mości podaje prasa zachodnio
niemiecka. 

P07l!1Mlia dostarczą silnJik, wyko- dall1ie pytań pod adreisem rz.ądu, dzi przesłana była do SeJmU do
nany róWl!lli.eż w czynie is.polecz- jeSlt ooseł Gła.dySiZ (bezp.) , który I pi&o po 10, 20, czy nawet 30 
nym. złożył 7 im terpelacjli, drugie miej . dlllrl.acll. 

Alkoholizm - wróg publiczny nr 1 

To samo drzewo my nazywamy I peramencie i nastawjeiniu p.sy
brzozą, Rosja.nie mś ~ieriozką. chic.znym. Swietny prog1·am wasz 
Bez względu jednak na swoją nie jest natu:ralnie pod. wz~lę
na.z.wę, ma ono ws.zędzie jedna- dem artystycznym i<lealn1e row
kowo biały pień i zielone listkii. ny. Proszę powied?Jieć mi, czy ~e 
Zarówno też my, jak i Rosjanie tańce, które szcze~ó11:1ie w~róz-. „ d kochamy brrozę za jej milą nia..ne są prwz rosyJsk1ego widza, 13 mld zl na wo kę swojskość. znajdują również specjalne przy 

• · . Rozmaicie nazywają się i róż- jęcie wśród publiczności w in-
ne są formy ludowych tańców nych kll'ajach? 

RZYM. - Prezyden.t Wlo::h 
Giovanni Groochi odleciał w po
niedziałek z Rzymu do An.kary, 
Tematem rozmów w stolicy Tur: 
cji będzie sprawa stosunków po
litycznych, go.spodarczych i kul
tllI"alnych między obu krajami. • 

Wydało Społeczen• stwo w c1"ągu 3 kwa·rtało" w br. pol.sikkh i tosyjsk:icb. 'Jednakże - .Test rzeczą charakterystyez
JJ{)ISłaidiają one jedną wspólną oe- ną - odpowiedziała pani Kle-

i Skuteczna. walka z a1lroholi.z- chę: oto nawiązują do starych, mientiewa - że właśnie te sia,me 
WARSZAWA (PAP). - 73 1:111n. 13 mld. 2'll;otJch spraedano ":'.I . . działa. . ·e 

0 
kom. piękinych tradycjli folkloryst)"CZ- tańce, które cieszą .si.ę u na? ~j 

litrów wód!ki za sumę b1i1Sko/ ~o1wt; ':" Ciągu tr.z.ecll kwarla mem 1 P;z.ecLw ~ ;:: J ~ednak nych swoich narodów. Dlatego więk19zą p.opularn%Clą, znaJdUJą 

Wygrał 
prawie milfon 

low btez. roku. O zastra&Zają- ~~:~e bez ;:~ego są nam bli\S.kiie. I dlatego lubimy równie:! najŻYW\SZY poklask za 
~:: .!ii:~~~~~~i:n:; u~ZJi.:ł~ władz państwowycih, rad j<; - tak jak br.zozę, jak bie- g~anicą. A pod~rórowaliśm~ już 
ju poó.nforrn!'.>waru> dziennikarzy narodowych litp. Dotyichomsowe r1oz;kę. . . wie:!~'. ~ b;vhśmy w „chm.ach, 
na konferencji prasowej, zorga- pootllllięcia w tym zakres.ie, jak Rozmaw~aJą~ z reżyis.erką slyn- Anglii, Eg1pcue, ~ustn'l, ~1~m
niwwainej w dniu 11 bm. przez ogra.nliczenie sprae<laży, mi.esiie- nego ra.dZJi_e~ego„ ze&pol~ tal!le- czech, Ska.ndy;nawJ1, Francji 1td. 
Główny Spole=.y Komi.ret n.ie p;rerrriii dla praoowników apa ez:neg? „B1enozk~ • Ma.r1ą ~~ ~ie. trzeba d<>daw~ć, że wczo-
Przeciwalkoholowy, m.tu harullowego za sprzedaż al- rruentiewą, m. in. zadałem Ję.1 raJ WJ.ecz.orem w .siali Teatru No

WARSZAWA (PAP). - Pra- Jak podal!lo w czasie konferen. 
wie milion- dokładnie 862.605 z.l cji, spożycie wódek czystycll i 
WY'gral szczęśliwy posiadacz ku- spirytusu wzrosło w trZieCh kwru: 
ponu Toto-lotka, zakupionego w talach br. w porównaniu z aha
warszawskiej kolekturze TI[' 1/22. JogicZ111ym okresem roku ubie-

koholu, wprowa<'łzainie dodatko- takie PJt?nie: . wego ~l. „Bieriozka" święoił 
wycih ()!}lat stosowane przez wie- - ~posób, .w ~aki reagujemy olbrzymie tr~~~'" " . 
le rad narodowych, nie są wy- na rózr;e w.razenna. natury arty- My, entuzJasc:i „Mazowsza i 
sita.rozające. Potrzebne tu są kOl!l styczneJ świadczą o naszym tern „Slą.s;ka", rrumo woli prz,eprowa~ 
kretne poounięcdia jak np . .stwo- dzalismy paralelę między tyrm 
rzenie wao:Uinków: które by za- trzema ~arni. ·~ie ?1odzilo Wygrana padla w konkursie glego o 30,8 proc., co stanowi 

'!'oto-lotka na dzień 10 listopa- przeszło 2 mln. litrów. WZJt"OSlt 
da oc. Senoo.cia wyszła na jaw całości sp.ożycia aLkohołu, a więc 
:przy sprawdzaniu kuponów, I t.a.~że, wód.ek gat~.owych, wina, 
wśród któryoh odszukano jeden. mi.od?w p1tnych .1 piwa - zam-:
z 6 trafieni.ami. Jest to drugi w ka .s11ę cyfrą bl:isko 14 mLn. 1i
his,torii Toto-fotka wypadek, że trów. 

chęcały spożywców alkoholu do · E •d • tu natura1n'.1e o o~slarue. ~asy 
oszr...zędzania.. Wniookli w t€j sipra pl em1a grypy ar_tysty~zneJ, r:a-c~J o stop1en Po 
wie ro.stały sformułowane i prz.ed w1ąza;11a wym1emonych zespoło?' 
s'tawion.e odpowiednim czyn.ni- powoli wygasa z autentycznym folklorem, z rue 
kom do ro:ą>a.tr.zel!lda. Dotyczą o- fa~anymi prawzorami ludo-
ne także zwięklSzenta sum na WAJ{SZAWA (PAP) _Jak in- .wymn._ . . . . 
akcję a.ntya1koholową zagwia,ran f . Za ~Ą,., Sani~ E"""' ZdaJe 1S1ę, te naJba.rd2'Jlej bli-
towa.ll'lia pewnych ~ w budże- o:muJ~ r-<ĄU. . o- .,....e ski autentyzmowi jest nasz kupon zawiera 6 bezbłędnych 

trafień, nait9miast n'edzieln3 wy 
grana je~t najwyższa z dotych
cza.sowyc'h wypłat .. 

Ze .~nnrtu 

Dzi~ 
zaoadnre decyzf a 

WcwraJ przybyli do Warsza
wy przed,'O'fawiciele związku 
pilkars1!{:ego ZSRR celem prze
dyskutowania z zarządem PZPN 
m'.ejsca i terminu mającego się 
odbyć trze::::ego, de::ydującego 
me~u el:min3·cyjne~1:0 o rn:
strzostw0 św'ata w o'ke nożnej 
pomiędzy Polską a ZSRR. 

Decyzja w tej spraw:e powzię
ta ros.fanie na w.s"Oólnym zebra
n:u delegatów Polski i przyby
łych przea.stawic'eli radzieckich 
w dn:u dz'.s'ejszym. 

Bochenek 
brązowy 

z~obył 
me.da~ · 

Na miskzos.twach świata w 
P<>dnQSzen:u cieżarów odbywa
jących się w Teheran'e p:e,7w.~ze 
m:ejs•ce zdobył Ame!'ylrnn'n 
Kono, któr,y uzysr'.{al w trójboju 
420 kg. Ten sam wyn:i'.< c,;·ą.gnąl 
ta:Ue Bogdanowski (ZSRR). 

Polak B.ochenek z.Ck1byl b!'ązo
Wy medal zajmują::: III m'.ejs.ce 
W kategorii średn'ej. Uzyskał on 
'Wynik w trójboju 395 kg, a więc! 
lepszy o IO kg :ad doty·chczaso
Wego rekordu Polski. IV miej
S<;e. wywalczy! Beck (Polska) wy 
lllkiem 390 k,g, 

Liczby te -' jak stwierdzil se- ta-1.. ~In h ,,.,.... • mnologrezmy Mllll&terstwa Zd.ro- Sląsk" Sygietyn· .,_, prze""'SZ-,_ 'tet ""' poszczego yc re.,,.,.now na . """' . kr . „ . =u "" kretarz generalny AOinil u - akcję uśw.iadamiającą o skut- w1a'. e,.,.....,errua grypy w aJU po- czał już pewne ludowe rnotY,WY 
Wl. Tomorowicz - świadczą o kach aJ.koholi~u na rozbudo\Vęl ~o1i wygasa. W ru~t6:rJTc.h wo- przez filtr styllizacji, a kierownik 
zakorzeniooej „tradycji alkoho- fabryk produkuj~ych soki i pły ~ewództwa.~h n~uJe mę Jedna;k „Bieriozki" _ zasluż()l!la artyst-
li.zmu". Zrozumiale jest, że wy- ny bezalkoholowe ~tp. J~e dosć. duzo ~c~orowan. ka ZSRR, Nadieżda Nadieżdina 
plenienie jej jest sprawą długiej M. m. w WOJ. po.znanski.m, gdlz.ie idzie tu jeszcze dalej 
i żmudinej pracy wychowawczej. K?rnitet ~ru>wńt. pr.zystą,piić stwierdzono ~otychczas ok. 175 „Bieriozika" nie ięb sdę s;tyli-
Aby prac:a w tej_ ?-Z!edzillliie po- także d? orgamz.owam~ na ter~- .tys. ?rzypadkow choroby, w b;vd zacji i pracowitego doszlifowy
suwala się s.z.ybCDeJ i _była ef~k- nie k:raju l°'!'alnych .kołek trzez- gOISlkim (127 tys.) i r.reswwskim wania. wwrów, co widoczne jest 
tywniej&za potrzebna jest - iak w?'Ś~. w osiedlach i blokacih w (59 trs·1· . tak w układzie sytuacyjnym po
sitw,k~·rdwno - pomoc calego, ,m1escue oraz. gromadach _na ~i. ~o kilka. tysnęc;v za.cho.t?Wań szcz.ególnyęh tańców, jak w do
spoleczeńsL1a. Dotychczas komi Tak np. kon;itet przystąpi >~t dz1~1rue · notuJe &1ę . osta~10 w borze barw oraz przebogatych 
tet cdągl-e działa jes,zcze w osa- ce do en~r~1c2'JlleJ wa~1 z pij.an- w::>.1. lód7lkim, lubelskim, zielono- kootiumów. Niemnie.i u podstaw 
motni·eruu. s.twem wsród kiero.wców. gorsJnm. owycb interesujących, a wy.s.ooe 

(Dalszy ciąg· na str. 2) 

Artystiki zespołu „BieriOZk.a": DżeUa Aga.f-011owa, Wa.lentyna Ole(}bnowforz, Ludmiła ·Pawłowa., · Mira 
Małciai11-0iwa - nia. §n;i,ada.iriu w Grand Hotelu. 

Ka.teowa, Swietłana. 
Foto ;L. Olejniczak 

PARYŻ. - w 39 rocznicę za
kończ.eqiia pierwszej wojny świa
towej odbyła się w p0<niedziałek 
rai!W na Polach Elizejskich w 
Paryżu defilada wojskowa przed 
prezydentem Fraincj•i, Ren.e Coty, 

BONN. - Bawar.ski Cwrwo
ny Krzyż podał, że w ciągu u
biegłego lata w Alpach bawar
sk.ich znalazły śmierć 43 osoby, 

PEKIN. - 200 japoń.sikich pra
wników w uchwalonej w ruie
dzielę na w.iecu w Tokio rewlu
cji domaga się zaprzestania prób 
z bronią atomową. 

Wyrok w procesie 
Romkowskiego 
Różańskiego 
i Fe1~ina 

WARSZAWA (PAP).~ 11 bm. 
Sąd Wojewódzki dla m. st. War
..>zawy ogłosił wyrok w sprawie 
Romana Rornkowskiego, Józefa 
Różańskiego · i Anatola Fejgina, 
b. wy2:1Szych funkcjonariuszy b. 
Minis.ter&twa Bezpieczeństwa 
Publicznego. 

Sad uznał, że oskarżeni winni 
są tego, iż w latach od 1948 do 
1954 r. bezprawnie pozbawili 
wolności i przetrzymywali w 
więzieniu szereg osób oraz 8'to
sowali bądź osob'ście, bądź 
przez podleglyC'h im funkcjo
nariuszy niedo~lone metody 
śledcze. 
• Sąd skazał: Romana Romkow
skiego, b. wiceministra bezpie
czeńsitwa publ:cznego - na pod
stawie a.rt. 248 par. 2 K. K. w 
związku z art. 291 K. K. - na 
karę 15 lat więzienia 

Józefa Różańskiego, b. dyrek
tora departamentu śle<lczego b. 
MBP na podstawie art. 248, 
pa,r. 2 w zw:ązku z art. 291 K.K. 
oraz na podstawie a.rrt. 286 par. 1 
K. K. na karę łączną 15 lat 
więz!enia, obniżoną na mocy 
u.stawy o amnesru z dnia 22. 1 L 
1952 r. do 14 lat więzienia z uwa 
gi na to, że jego przestępcza 
działalność objęta art. 248 par. 2 
K. K. (bezprawne pozbawienie 
wolności szere,,,.au osób) miala 
miejsce do roku 1950. 

Anatola Fejgina, b. dyrektora 
X departamentu b. MBP - na 
podstawie art. 248 })ar. 2 w .zwią.z 
ku z art. 291 K, K, na karę 
L2 lat więzienia. 



GDYNIA (PAP). 11 bm. 
przed południem grupy brytyj
.skich marynarzy zwiedzały 
Gdańsk oraz Malbor'k. Ok!ręty 
brytyjskie w da1szym ciągu 
odwiedzane byly przez mie5z
kańców Trójmia.sta. 

Dowódca esk.adry, dowódcy 
okrętów i oficerowie brytyjs.cy 
wydali wieczocem przyjęcie na 
pokładach okrętów. Na przyję
cie przybyli: pr7iew<Jdniczący 
Prezydium Woj. RN w Gdańsku 
- Józef Wolek. przewodniczący 
Prezydium MRN w Gdyni -
Konstanty Rek, dowódca i wy
kładowcy Wyższej Szkoły Ma
ryna!".ki Wojennej oraz przed.:.ta
wic'ele prasy polskiej i brytyj
skiej. 

dla ponad 10 tysięcy osób 
u ruchami a w swych zakładach przemysł lekki 

WARSZAWA (PAP). - Sipo-1 uruchomione zostaną zakłady 
śród 70 obiektów prz,emyslo- przemysłu odzieżowego i obuwni 
wych na Ziemiach Zachodnich, I czego. , 

SZCZECIN 

Około 1400 rodzin repatrian
tów, przybyłych w większości z 
ZSRR oraz osadników z central
nych wojewód.21tw, osiedli!o się 
w br. we wis.iach woj. szczeciń
skie,,,cro. Najwięk.s.zym powodze
niem cieszą się miejscowości pe>
lożone w dolinie Odry, w powia 
tach Chojna i Gryfice oraz w 
rejonach nadmorskich. 

GDAJ:Q'SK 
prz,ejętych do odbudowy prz-ez w Gorzowie rozpoczęła już pra 
po.szczególne resorty, najwięcej, cę tkalnia jedwabiu. W p.rzy
bo 14 zaklad?w podjęło się uru- sz!ym roku ma · ona osiągnąć 50 
chomić w . najbliższych trzech pr-ocent zaplanowanej z,dolnoścri. Liczba mieszkańców Gdańska 
Jatach M1msterstwo Przemysłu produkcyjnej, a po pelnym uru- wynosi obecnie ok. 265 tys. W 
Lekkiego. t:homieniu w 1960 r. fabryka bę- roku 1939 Gdat'l.sk posiada! 

Niektóre z zaplanowanych do dzie wytwarzala rOCZtn'ie ok. 10 ćwierć miliona ludności. W po
odbud<Ywy obiektów j .uż w tym mln. metrów tkarnin jedwabnych, równaniu z rokiem 1946, liczba 
ro';u częściowo roz'{>OOZęly pro-I dając zatrudnienie przeszlo 2 tys. mieszkańców miasta zwiększyła 
duikcję, w innych natomiast pra ooób. Obiekty· produkcyjne bran- się prawie półtora raza. 

Obecny by! konsul Wiełkiej ce adaptacyjrne są już p()ważnie ży wlókiennicz-ej powstaną rów- . Przyr<?15t naturalny w Gdańsku 
Brytanii w Gdyni A. G. Evans. w.aw.ansowan,e. nie-i w Zaganiu, Zarnch, Sule- .~est .Wlęk.szy 0 40 procent od 

Przyjęcie upłynęło w przyjem chomi się w woj. zi.eh1nogór- lonej Górze i Słubicach. . kraJU. I 
Najwięeoej nowych fabryk uru- ch<Ywie, Ilow~j Zagań.skiej, Zie- sr~mego przJ'!('OOtu W całym 

nej i milej atmosferze. 8kim, m. in. w Gubi.nie w daw- · b' kt ylSJ. lek- SZCZECIN 
nyoh obiektach fal:>ryki sukna Nowe 0 ie Y ~rz,em. u . 11 listopada br. sto=iowcy 

--------------------------- kiego powstaną rowm-ez w WOJ. wrocfawskim, k<ll.'l!Zal..ińsJtim i o!- szc.zeciń.scy położyli stępltę pod 

Szósty 10-tysięczni k 

W basenie wyp•O<Sa.żendowym St.oC?;DJi Gdań..<>kiej trwają pra
ce na. sz6stym k~lej'llym dv;iesięcfotysięczniku „Generał Si

korski", 

sztyi'lo;kim. dając zatrudnieruie drugi motorowiec o nośności 
'b 6 tys. ton, przeznaczony dla 

10 tys. oso · Polskich Linii Ocean~cznyeh. 
Dzięki adaptacji i<>tniejących Dokumentacja motorO\l\'ca zo

obiektów f.abryC'7J!lych, ty.l!ko w stała sporządrona przez Central
woj. olsztyńskim będme można ne Biuro Konstrukcyjne Ok:rę
zaoszczędzić ok. 200 mLn. zl, któ ltów w Gdańsku i przewiduje m. 
re trzeba byłoby wydatkować na in„ że prócz ma.szyny głównej 
budowę nowych <Jd pod\;taiw za- w.szystkie inne urządzenia będą 
kładów produkcyjnych. produkcji ~rajowej. 

Urzekający taniec 
(Dokończe!lle ze sitr. 1) 

artystyc2lllych transpozycji leży 
prawd.zilWa rosy.is.ka sztuk.a ludo
wa. I to też decyduje o charak
terze programu, jakli za.prezento
waly nam utalentowane tance.rki 
rad'1-i€Ckie. 

Co łodzianom podobało się naj 
ba.rdziej? 

my świetnie· uizdoln:imte ooldstld 
zespołu z M. Koloową na czele 
oraz E. Kuzmiecową (harmonia) 
i L. W1adimirową (bałałajka) . 

Co jeszcze dodać? Chyba to, iż 
wdzięczni jesteśmy radzieckim 
arty\!;tom, że 2iawifali do nas. Cie
szymy si,ę, że dwukrotnie jesz
cze, a więc dzisiaj i jutro, wy
stą,pią w :n=ym mieście. 

M. JAGOSZEWSKI Chyba wszystko! A najwięcej 
obie „Bieriooki" i ta pierwsza -

z.nl3llly n~m już pel:ny plynnoścl 14-letni· chłop1"ec 
l harmcmii, koroviód dziewczęcy, 
w którym tam.cerki przesuwają 

stlę pr.zez scenę, niby łabędzie za1·ął I m1·e1· sce 
płynące po tafli zaiczarowanej 

CAF - fot. Uklejewski wody i ta d.rug,a - stairoda'WlllY 
--------------------- walc rosyjski., porywający oczy W „Zgadui·Igaduliu 

Z k 
• d świetnością efektów kolorystycz-

a O n, cze n I-a e ZJ a z u nych. Dalej inne korowody „Wo- LUBLIN (PAP).- Niezwykłym 
rotca.', „PriaJ;ica", „Lebiodusz- erudytą 0k.az.al się 14-letni Lech 
ka", gdzie gromady tancerek to Tomasiewicz, uczeń VII klasy 

Slowarzyszen"ra Ałe1"sł6w •. Wolnomy1.11·c·1eli zbiegały się ra:zem, jak 6.klrzydla Szkoły Poditawowej nr 5 w Lu:. ptaków kończących 1-0t, to mów blinie. Na konkiu.rsie „Zgaduj-
. rozw1jały się, niby barwny wa- Zgadula", zorga.nioowanym prze.z 

ścl Stowarzyszenia nalezy chJia,rz. Podobały się też pełen sekcję zbieraczy 2maczków ra
kierować się naukowym ra- t.emperamentu ,taniec kozacki dz.ieckich Pols.kiego Związiku Fi
cjonalistycznym orężem, od- kobiet", „ldirycz,~y taniec dziew- latelhstów w LubJ.inie odp()wJe
I7JUcając ws'ZJerki'e przejawy cząt", bogata w walory panto- dział on trafnie na 6 spooród 10 
sekciarstwa. Uznano że niP. mimi.c2me „Za.rtoł>liiwa polka". trudnych pytań, :zxiobywając 
zbędne jest istnieni~ zoir.ga- Był~ !o tiańc:e .ba,rdw r.óżne w pierm;z,e miejsce i cenną n.agro-

'zowanych fOII'm ruchu spo SWOJeJ 10rm1e i nastroJU, ale dę. 
m . t:1'm charaik.terysrl;yczme, że po- Pytania dotyczyły malal."stw!, 
łecznego, który będzie mógł przez ich humor, melarncholię, literatury, teatrów, okoliczn.ościo 
propagować i ir?zsze:zać ate rz,ewność, fa.nta.zję, mdz:ieirZy- wyoh wydawnictw z;nacz.ków 
istycz:ny, r.acJolna.listycznv st.ość przeglądała się, jaik przeti ·poczt<YWych z okazji Rewolucjj 
światopogląd i świeckie za- kolorowe szkiełka, dll52ia rooyj- Paźdllliernlkowej oraz rooz;nic 
sady etyki. skiego ludu. ważniej<>zych wydarzeń w Związ 

Niemn1ej gorąco oltlalSlkdiwaliś- ku Radzieokim. 

SATELITA 

C aJa .P~asa pełna jest. wiadio
mosci o wypuszczeruu prz,o...z 

Związek Radziecki dwóch 
sztucznych satelitów, a podró
żujący w jednym z nieh pie
sek Lajka stal się boha~erem 
dnia. A oto jeden z wyśmie
nitych dowc.ipów ryS1UID.ko
wych - które ukazały się z 
tej okazji - nawiązujący do 
populannego w USA hasła wy
borczego „I like Ike", 

RUDOWNICTWO 

N :ireszcie osiedle w centrum 
'' Warszawy" - pod takim 
tytułem !•nformuje „Życie War 
.-zawy" o rozpocrzęciu na po
czątku przyszłego roku budo
wy O<'>iedla przy Placu Teatra! 
nym. Jak wiadomo ta najruch
liwsza nielł'dyś dzielnica stoli
cy nie znalazła się do tej po
ry w strefie za iln tere.<>owań bu
downiczych Warszawy. Zwa
liska ceg"iel i gęsto ro.snące zie! 
ska stwarzają tam widok wy
jąt'lmwo niemiły. O sposobie 
zabudowania tego placu w 
przys2llośei czytamy co nastę
puje: „Ażeby wydobyć piękno 
fa.s:ady TeatJru Wielkiego, Ope
ry i Baletu, między Placem 
Teatralnym i Trasą W-Z po
zostawiona będzie wolna p1rze
strze1i. Ramą tej przestrzeni 
będzie oprócz Pałacu Blanka 
- wybudowany jakby dla prze 
ciwwagi - pawilon handlowy 
róg Pl. Teatralnego i ul. Bie
lańskiej". 

Oby tylko nie byta to jeszcze 
jedna maiftwa dzielnica, jakie 
nasi urł>aniści wznoszą ze 
s:zczegó!nym upodobaniem. Nie 
wiem czy w tym wypadku 
sprawę uratuje projektowany 
tam tzw. kombinat razrywko
wy. Faktem jest bowiem, że 
dzisiaj cala okolica w kwadra
cie Pla·cu Dzierżyńskiego, Tra
sy W-Z i Kralmwisk1ego 
Przedmieścia, straszy wieczo
rem nielicznych przechodniów 
pustymi ulicami, słabym 
oświetleniem i nudą zewsząd 
wiejącą. 

Czytelnikowi należy się wy· 
jasmenie dlaczego łodzianin 
zabiera głos w tego typu spra 
wach. 1-o bo to nasza wspólna 
s:tolica. 2-o za te same błędy 
cierpimy również w Lodzi. 
Przejdźcie się wiecz<Jrem na 
tere>nie n<>\iVYCh 0\5.iedli Bałut 1 
Starego Miasta, 

WYNALAZEK 

Jako ciekawostkę zamiesZ"' 
cza „Echo Krakowa" wia ... 

domość, że listonosz poczty 
austriackiej Micha! Bormann 
otrzyma! list pochwalny i pre· 
m'ę p'eniężną, za wniwek ra
cjo•na li za•flarski pozwalający 
uchroinić praoowników zatrud
n !onych przy przeladunku sa
mochodów pocztowych, od 
z!!ubnych l'>kutków działania p;a 
zów spali;nowych. Recepta 
Bormanrta była krótka: „Nale
ży w czasie p<Jo;toju zamykać 
motor". 

Jeśli się poważniej zastanOJ , 
wić, to moż.na by ten fakt przy 
jąć jako klucz do usunięcia 
n'.eje<l.nej z n;iszyr.-h trudnoś
ci i l:>olączek. Dla wielu spraw 
szukamy skomplikowanych 
nieraz środków zaradczych, 
p<Jdczas gdy rozwiązanie może 
l:>yć bardzo proste. 

z. j. koz. 

I 

„Ruch" przypomina.„ 
W początkach 1958 roku za• 

cznie ukazywać się kwartalnik 
pt. „z pola walki" pośwlęco.ny 
dz.iejom ruchu ro!J.otniczeg?, 
wydawany na,kJadem Spól
dzieln;i Wydawnjcz-ei .. Książka 
i Wiecl?..a" prz,22 Za kl ad Hi· 
s.tol"ii Pa.rtii przy KC PZPR. 
C<"na 1 egz. w pre.nume:racie 
kwartalnej wynosi z! 15.-

Czaoopismo „Z pola waJk,i•ł 
o cha:rakterz,e n.a.uJmwym za
maeszczać ł>ędzie artykuły i 
rozprawy dio·tyczące dziejów 
klasy Mhatniczej, oraz pol.stlcie 
go i międzynaa:odiowego ruchu 
robotniczego. Poważne miej
sce w piśmie zajmować będą 
do.kumen.ty. relacje i w.'IJ)(lm
nienia. Będą to nieznane szer
sz,emu ogółowi źródła histio
ryczne o POCZątkach ruchu ro
botruiczego w PQ!sce, działał· 

ność SDKPiL, PPS. KPP, 
PPR oraz wystąpi.i.eń GL i AL. 
Dalszymi stalymi dz,iałami pi
sma będą - materiały biogra· 
ficzne dz!ala.czy ruchu robobni 
cz.ego w Polsce, recernzje orarz 
lYLbliog.rafia (k.rajowa i zagra
nd.czna), dotyczące dziejów kia 
sy robotniczej i ruchu robot· 
ni.czego. 

W niedzielę 10 bm. zakoń. 
czyl się w Bydgoszczy I Kira 
jowy Zjazd Ogólnopolskiego 
Stowarzyszenia Ateistów i 
Wolnomyślicieli. W toku dy 
f;kusji nad lkierunkami roz
woju ruchu ateistycznego w 
Polsce i pla•tformą ideową 
Stowarzyszenia podkreślano 
konieczność prowadzenia zde 
cydowanej waLki o stosowa· 
nie w społeczeństwie zasad 
pełnej tolerancji. Stwierdza
no irównież, iż w działalno. 

Festiwal 
Młodej Poezji 

Po uchwaleniu deklaracji 
ideowej oraa: statutu Zjazd 
przyjął następującą nazwę 
Stowarzyszenia - ,.śtow.a
'!'zyszenie Ateistów i Woln1'>
myśliciell w Polsce". Do 41-
-0sobowego zarzątdu główne
go powołani zostali m. in.· 
dr And:r.2lej Nowlclki, ired. 
Emil Wojnarowski, pisairz 
Lucjan Rudnicki i dr Zdzi
sław Raa1be. 

ZASP walczy 

Zamówiel!1da w prenumera
de na wyżej wymderli<m<f' cza... 
s.o.-pismo pinzyjmu;ą oddziały 
•. Ruchu" w Lodzi: Oddzlial 
Łódź - Po·ludnie, uJ. Piotr
kowska nrr 240, tel. 267-57, Od
de.i.al Łódź-SródmJ.eśoie, ul. Za 
menhofa nr 21, telefon - 317· 
79, Oddział Łódź - Północ, ul, 
Więckowskiego 32, telefon ~ 
205-80 w terminie do dnia 14 
grudl!1da br. na rok nais-tępny, 
W tocenńe wojewódlz:twa zamó
w.ienlia na prenumeratę prizyj· 
mują wszY\Sltkli.e placówki „Ru
chu", 

w Poznaniu 
Dzlliś tj. dlruia 12 bm. roa:

poczyna się w P00111aniu 
dwudniowy Festiwal Młodej 
Ploezjd. FodczaJS Fesbi!waWu 
spotkają się młodll..i poecd. z 
oałe,go kraju, którzy zaipro
szeni zostali przez Komi.t~ 
Organizacyjny. 

Ze środowiska łódzkiego 
zapros·zeni zostali Tadeusz 
Gicgier, J. M. Rymk.iewicz i 
Jerzy WaQeńczy'k. W charak
terze gości na Festiwal uda
dzą się także przeds<tarwiciele 
starszego pokolenia łódzkich 
Jibt;eraitów, rnt!1ainow1cie: Jan 
Koprowski, Stanisław Cze.r
nik i Ma.rian Piecha!. 

(Wltk.) 

Jazz-Klub 
komunikuie 

Zdecydowano ufundować 
nagrodę im. Teofila . Wroń
slkdego d.1a 1najwybitni~jsze
go publicysty zajmującego 
się pCJ1>ula.ryz.owaniem racjo 
nalist.yc.znego światopoglądu. 
Zjazd postanowił wysłać list 
do wdowy po Janie Hemp1u 
- zasłużonym działaczu ru -
ohu ateistycznego w Polsce. 

Lekcja przepisów 
ruchu dro1owe20 

Komenda Ruchu MO, pragnąc 
zapoznać ogól ludności z obo
wiązującymi przepisami ruch.u 
drog<YWego i 'Pieszego, zorgam
rowała wczoraj w eodzinach 
wieczomyc'h na roiiu Zielonei i 
Al. Ketściu.szki, wyświet'1anie fil
mów propagandowych. 
Wyświetlane krótkometrażów

ki na temat przepisów ruchu 
Kierownictwo klubu jazzo- d:ol!owego, nadmiernej szybkoś-

wego przy Radzie Okręgowej ci jazdv, nadużywania alkoholu 
Zrzeszenia Studentów Pol- przez kierowców, itp„ oglądały 
skich w Łodzi zaw:adamia, że tłumy przechodniów. Zatrzymy
pierw.sze zebranie członków po waly się rÓ\'ł!lież samochody 
przerwie wakacyj<nej, odbę- prywatne i taksówki. Wyświepa
dzle s[ę w sali o·dczytowej Mlo nP. filmy, uzupełniane były !a
dzieżowego Domu ~ultury (ul. chowymi objaśnieniami. 
Monius:citi 4) w dniu 13 bm. Komenda Ruchu w Lod'1-i urzą 
(środa) o godzinie 18. Z uwagi dzać będzie częśc'.ej pod·obne 
na ważność spraw oraz usta- imprezy - w najbli.ższym cza
Ienie programu działalności na s'e przewidziany jes·t podobny 
rok 1957 /58 obecność obowiąz- t>okaz fi.Jmowy :na Bałuckim 
kowa. • I Rynku, '"" ...- --..._, '5l 
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• o podniesienie poziomu pracy ieatrów 
• "' * 

• o prawa aktora 
Reallzują,c uclhwały pow„ 

zięte na ostatnim nadzwy. 
cza.jnym walnym zjeźdkie, 
ZASP !rozwija coraz inten.
sywni ej szą działalność, wal
cząc o podniesienie poziomu 
pracy teatrów oraz o prawa 
a!ktoira. Poczyniono już sze
ireg cennyclh posunięć na tej 
drodze. 

KONFERENCJA POSWIĘ. 
CONA PLANOM REPERTU 

AROWYM TEATROW 
Ostatnio odbyła się w 

ZASP konferencja poświę
cona omówieniu planów re• 
pertuarowych utłoszonych 
przez teatry na bieżący se
zon. W !konferencji wzięli 
udzial członkowii.e Kcjm.isji 

· Artystycznej ZASP, dyrekto 
;rzy i !kierownicy teatrów 
wa.rszawsikich, kierownictwo 
CZT o.raz ZAIKS. W dys
kusji podkreślano szczegól
nie niedostateczne uwzglę
dnienie w repertua.rze tea
trów polskiej dramaturgii 
współczesnej. Zaniep< J·cf e
nie budzi z,byt d11ża ilość po 
zyci·i z ireplertuaru dJ:x:iel'(o, 
za iktóire ZAIKS musi prze
lkazywać' autorom iza,g,rani
c:r,nym hon01ra['ia w dewl. 
za.eh. 

AKCJA SZKOLENIA KADR 
AKTORSKICH 

W początkach 1rud11ia roz 

pocznie "się w Warszawie ko 
lejny !kUJrs dokształcający dla 
młodych aktorów, głównie 
teatrów terenowych. Wykła
dy połączone będą z ogląda
nriem intereSIU.jących prLled ... 
stawień oraz dyslkusjam!. 
Analogiczny !kurs dla reży. 
serów projektowany jest w 
w roku i;rzyszłym. 

SPRAWA AKTOROW 
NIE WYKWALIFIKOWA

NYCH 

Dążąc do wyeliminowania 
artystów bez kwalifikacji 
,;awodowych, Centralny Za
rząd Teatrów :na wniosek 
ZASP ustalił, że aktorzy cl 
mogą być zatrudnieni w te
atrach tylko wtedy, jeśli u. 
zyskają z ZASP tzw. prawo 
współpracy. Prawo to przy
znawane na jeden sezon wa
runlkotwaine jest przystąpie~ 
niem do eksternistycznego 
egzaminu aiktorskiego, który 
zostanie przeiprowadzony 
przez ZASP latem 1958 ro. 
ku. ZASP zajmie się rów
nież weryfikacją uprawnień· 
re~serskioh. 

REGULAMIN PRACY 
W TEATRACH 

O~·racowano nowy regiula_. 
min ustalający tryb pracy w 
teatrze, :wzajemne prawa 1 

obe>Wią?Jk! praicowników i 
dyrekcji, t·ryb pracy na pró
bach oraz specjalne przepi. 
sy o przekroczeniach i ka
rach, mające na celu podnie 
sienie dyscypliny pracy w te 
a trze. 

Opracowany został ir6w
nież przez ZASP nowy regu 
lamin dzi.alalności rad airty
stycznych w teat·racth. Prze_ 
widiuje on dalszą demolkra
tyzację stosunków w teatrze, 
a zwłaszcza zwiększenie 
w.pływu zesoołu artystyczne 
go na !kształtowanie oblicza 
teatru.. 

NOWE WARUNIU WSPOŁ
PRACY AKTOROW W FIL

MIE 

Uwaga Prenumeratorzy i 
Czytelnii.cy „życia Partirl:'. .. za 
gadnień ; Materiałów chla Ak
tywu Propagandowego", „No
wych Dróg". „Zeszytów Teo
retyc.2Jn.0 - Polityczm.ych" i in
nych czasopism - czas już od 
nowić prenumeratę na rok na
stęPi!lv. Od.d,ZJiały. dele.ga1.uiry i 
punkty rozdzielcw „Ruchu'' 
już J)['zyjmują 'zamówdenria w 
p.re:numeraci.e p0za.poczt.Qwej 
na rnk nms~ęP!l'lY. Termi.n pa-z;yj 
moiwan:ia zamówień w prenu
meiraieie pozapocztowej koń· 
czy się w d.Tlliu 14 g;rudrrria br, 

WTOREK. 12 LISTOPAIJA 
15.10 Koncert chóru. 15.30 Dla 

dzi·cai - haśl1 „Biedak i bo-
Poczi\wszy od 1 listoi:·ada g<icz". 16.05 Ko.nce:rt organowy. 

br. obowiązują nowe walf'lm Hl.20 Muzyka rozrywkowa. 16.50 
iki wspólpr.acy akto!I'a z fil _ Porady praktyczne dla kobiet. 
mem. ustalone w umowie 17.01 (Ł) Audycja aktualna. 17.15 
ZASP z Naczelnym Zarzą- (L) Koncert estradowy - „Do-

d 
. .. bry w1eczór w Brme". 18.10 (L) 

em. ~merr:atografll. Posta- Lód21ki d2liermik radiowy. 18.35 
nowiem a te.i umowy upo·rzad /Muzyka i aktualnośei. 19.00 Au
kowały wiele nieiasnych do dycja literacka (satyryczna). 
tycihczas za.gadnień, !które 19.20 Magazyn mLtzyCT,ny. 20.23 
b:vły przedmiotem CZ>ęstyClh Kmnika s.po.rtowa. 20.40 Piosen
niep0irozumień między akta- kl francuskie. 20.50 Odtworzanie 
:r.ami i ikisrownictwem pro- k?'n.oertu. <>ymfonirenego Wiel
dukcji film<;wej. Mie<lzv in- lne1 Ork1es.try S:>'.mfonicznej _PR, 

· 
1 

21.35 „O czvm p•sze prasa htE-
nym1. ust2 ono zasady .odpła rae1ka". 21:45 D. c . koncertu. 
tnośc1 za tzw: czek:ame, 7.~ 32.20 Wk~wry antyczne - „Paj 
pr~cę. w godzinach nocnych. d.ros". 22.40 Muzy·ka tanecma. 
zdJęc1a próbne itp. _1_,____ 23,20 Czie&o chętnie islucruim,.. , 



Paradoks, który dojrzał do likwidacji Z wizytą kurtuazyjną 
Dwie epółdzi,elnde bieliźruiar· 

skie: „Bytomskiej" w "GtQWni.e 
i ,.Zgoda" w Zgi€1rZU - otrzy
mały w III kwartale na wy. 
k0111anie swoich zadań plano
wych 2,7 proc. całego planowe, 
go zapotr::ebowania tkani!ll do 
przerobu, a plany produkcyj
ne w <ll])a.roiru o te właśni<~ tka
niny wv'1mnały - w 110 proc. 
(Spółdizlieln.ia „Bytom.sklej") i 
w 150 proc. (Spół.dziclnia „Zgo 
da"). Inne spók!Jzti.elniie - „Pro 
&na" w Wierusz-O<Wie i „Fo·r
nalska" w Toma&ZJO'Wie-otrzy
mały tylim 10 proc. zao.pa
trzerua w tkaniny bawełndane 
(cajg i direlich). ale plany w 
paźdiz.:iierntlku wykonały w 123 
proc. („Prosna") i w 145 proc. 
(„F<llr'l1aJska"), 

Przeciętnde, dla wszystldch 
117 e1póldz.ie!ni. po&egłych Wo
jewódzkil.emu Zwd.ązlrowi Spćl
dzieh'li Pracv w Lodzi zaopa
trzell1lie w poóstaiwo1i.11e ma te
:riały oo piroc1ukcji wyndio.silo w 
Ulb. mi;esdą<lll około 36-40 
proc„ co nde przeszkadzało tym 
spóld:zli1eln!iom w calym wo.iP.
wództw!ie wykooać swych za
dań produkcyjnych w„. 12!1 
proc.I 

GENIUSZ -
ZAOPATRZENIOWIEC 

- patrafi umiejęt!l!ie korzy
stać z funduszów repreZ€lllta. 
cyjnych p.rezesa swe.i spó1-
dzie.lnd (z 1000 zl prezes Ille 
potrzebuje się roz.J.i.czać). 

FATALNA PROCEDURA 
PRZYDZIALU 

Oczywiście, między 30-40 
l)!'OOeilltowym zaopatrzel!liem 
spóldzielnd a 150-procentowvm 
wylmnaniem planów prx::.dukcvj 
nych jest również miejsce na 
sprawy prokuratorskie, na 
wszelkie l>anty i machlojki. 

I oto dochodzi.my do fatalne
go w skutkach paradokoo: n:
komu nie zależy na popieraniu 
pr:resitęp<:zych machinacji i kan 
tów w spó!dziclniach. ale w 
dalszym ciągu toleruje się ta
lde rzeczy, iak centralne przy· 
d:Zli·e.Janie materiałów przez 
MHW i CRS. 0dbiegające od 
reaJnvch pc•trzeb danego woje
wództwa. jak świadome przy
dzielanie tylko zndkomego p;r(>
centu zapotrzebowania. 

im się również, „p<JIPI'a!Wl.ając" 
bezmyślność rozdzielników. wy 
starać się o duże ilości dreli
chu aż z.„ Poznanda. 

Nie dziwmy się więc, że po 
całej Pols<Ce, a nie tylko po wo 
jewództwje, jeżdżą orn·otni za
opa tr.z.and.owcy w &prawie kn
szulówkd. pod.szewki, cajgu i 
tkal!ldlll gor&etowych - n.aciśn:ię 

ci bowiem prz,ez wlalSllle załogi., 
gotowi są n.a wszvstko, by!~ 
tylim załoga mogla prz~lmx:zvć 
plalll i otrzymać premię prodult 
cyjną, 

CZAS USUNĄC ŻRODLO ZLA 

Co Zll'Obić w te.i sytuac;:i., wy
chodzącej już wszystkim bo
Jti.em? 

Wydaje się przede ws'Z}'ISt· 
kim. że w Mini~terstwie Han
dlu Wewnętrznego powinna być 
jasl!lC•ść co do tego, iaką ilo.śc~<l 
artykułów będziie w dann-p kwar 
ta.1-e dysponowało. z paradoksu 
bow:em 10-procen;towego zao. 
patrzeinia i 150-p<rocemtowego 
wykooania planu pro<lukc:li wy 
mika, że te artykuły są. że one 
gd;z:'eś istnieją JJ{Jtenc.jaln.ie, ~ 
trafia.i.a - poca rozdzieLTJ.riikiem 
- tam. gdz~e są potrzel:me. nie 
wie tylko o tym Eamo MHW. 
które właściwie rzecz bif.lirąc, 
dzieli nie konkretnie istnie
jące ilości artykułów a po pro
stu„. fikcję. 

Poza tym - ieśli w cdągu 
kwartału jest możność <lodat
kowych przvdztlałów na zao;pa
trze<rnie spóldz:ielnd. - co j~.<;.t 
fak;tem w praiktyce - tr.zeba by 
zrobić nowv. dlodatkowy roz
dz'.eln!Lk. a nde zadowalać si~ 

jest co dzielić (wskazuje na te 
choćby przykład z realii!zacją 
planów w spół<lzie-!nriach pr;l• 
cv). że natomiast nie . wiemy. 
jak dzielić. A oowinniśmy to 
.ia.k najrycJ1lei na.praiwić, bo za 
tą nieumiejętnością d:z:oele!!1fa 
kryje sdę cały ~atęchly ()bsrz.ar 
bagna. drobnych i wię.ks:zych 
machil!lacii. kry.ie si.ę demora
lizacja wielu pracowników, k~ó 
rzy. zmusrz.eni prz,e,z nie".1dol.r.y 
system rozdz.ialu. stosują n.a 
codzień gimnastykę wręcz ab-· 
su.rdalną i jakże często popada
ją w kolizję z prawem. 

FELIKS BĄBOL 

Do portu gdyńskiego zawi nęly 3 brytyjskie okręty •.vo jenne, które przybyly do 
Polski z wizytą kurtuazyjną. 

Brytyjskie okręty należą do eska,dry szkolnej w Portsmouth. Są to: (zdjęcie u góry) 
okręt fiagowy HMS „Vi!igant", „Roebuck oraz „Venus". 

Na zdjęciu (niżej) - delegacja eskadry sklada wieńce na grobach poleglych na Wester-
p~UL . 

Jak to sdę dzieje, że spół
dzielnia otrzymuje pirzydział 
tkandn obejmujący zaledwie 
2.7 proc .. swego za1p<Ytrze00wa. 
nia planowego, a pllanv wyko
nuj.e jednak w 150 proc.? Jak 
pracuja zaopatrzieniowcy w 
e,pókl1zieln.iach, że mdmo zndko
mego przydz.ialu materiałów 
umożldwiają pracownli:kom 
swych s,póldzielni wysokie 
przekraczanie planów m:iesdęciz: 
nych i o·trzymywand.e. dzięki 
temu, wyookdch premili? 

Procedura przydziałów jest 
rui.stępująca: MHW i CRS usta
lają wysokość orzydziałów na 
d.v111v kwartał i na dane woje
wództwo. Ponieważ rozdzielni· 
ki te ustalaine są w Warszawi<'", 
a wiec daleko oo naszegc wo
jewództwa i poni€waż obej
mują one tylko diwie gruoy od 
b-i.occów - skleey wlejt:Jti,e i 
re..<ztę odbiorców. zdana się, 
że w ciągu kwartału za.opatrlle· 
ni-0wcy ze spółdzielni pracy 
ubi,ja,ią interesy z ludźmi z 
GS i PZGS, gdyż pla
ców.kii. te otrzymaJy w!aśni.e 
niepotrzebnie zbyt wielkie przy 
działy. których me ma kto ku
pić w &klepach si€Cd CRS, 7. 
drugiej i;.trony - spóldz;eLni,e 
pracy - otrzvma!y t>neraża,ią
co małe i1-0ści. by w ogóle po
radzlić sobie z wykol!l.aniem 
plall1ÓW µrodiukcji. 

tym. że magazy;n~«~rzy i pn1CO'N- =-----------------·---------------... -··--------
~~i~~~!cf:;tk~~~~z~~i~~ Ilu męz· o' w Wł AS NĄ ŻQ N Ę • 1 Jest faktem, że zaopatrze

l!liiowcy żyją pod stałą presją 
:z.alóg pracow:nri.czych w spół
dzielniach i że zaopatrZ€111.Je 
własnej placówki w potrzebne 
do wvkonainia i przekrocz€nia 
planów mat-e:I'!ialy produkcyjne 
di<AsJ:ownde spędza im sen z 
oczu. Ciężkie warunki wy
k.siz;talcily więc taki typ zaopa
tr.z.e11iowca-apryc1arza: 

łów z zaopatrzen~owcami SJJÓł- ~ 
ooielnd. inaczej przeóeż nde z}[- • Ta druga grupa odbiorców, 

przewtidzial!la przez .rozdz.te·J;ntiki 
centralne MHW obejmuje W!·~
lu odbdorców (prnem)'Gł te:reno 
·wy. s1".>ółdzńelnie pracy, spól
dzielnie inwalidzkie, rzemiosło 
hain<lel) a że ilości ląc.zne są 
n.i&az zbyt małe w ostosul!lJrn 
do potrzeb i często rażąco za 
małe w stosul!lku do „pull" 
p!'z:yd!OOlanei sklepom w1ej
skriim - na lron.krencjach urzy 
dzia1o1wych bierze się co dają, 
bo i tak zaopatrt.enie oderwane 
jest od 1·zeczywistych potrzeb. 

kwiduje Eile zmory załatwia-nia po s' I ub·, ło by . I 
spraw przydziałów pt"Z.ez bufet, 
systemem z rączki d·<> rączki, 
nie zlikwiduje' się mętne.i wo. po raz drugi" 
dy, w które.i od la-t ,iuż pływa-
j~\ setki i tysiące ludzi. 

wykazało niezdecydowanie w 
tej sprawie. Więksrość biorą
cych udział w ankiecie okreś· 
ma swoje malżeń.sitwo jako 
szczęśliwe, a w 598 wypadkach 

1- jako idealne. 
- potrafi, jak trz-eba, załat

wić sprawę „przez bufet". 

- wejść w kontakt z z3.101Pa
trreniowca.mi w )J"'.z.emyśJ.e, ma 
gazyn:Lerami w hurtownil.ach, 

Uzyskane drogą powyższej 
ank'.ety st.a·tystyki mówią, że 
w malżeństwie istnieją cztery 
krytyczne okresy. 

- potrafi, stosując taktykę: 
łapać, co dają, uskladać sobie 
61POTV za.pas towarów niep!l
trzebnych we wla&l.ej spół
ózielni. ale niezbędnych do 
wYmialllY z d1rnnymi zaopatTze. 
nr',~·wcami na iirme, właś~. po
trzebne w danym nu.esaącu 

mat€1I1ialy, 

Nie d::<:iwmy się w'.ęc, że zao
patrZl€i!liiowcy ze s,póld.7.!ie111!i pra 
cy w woj. !ód.zicim, w ramach 
o"'oblstych kontr..ktow •. w:vd~~ 
bili" na potr.zeby produkc.i1 
spóldizielc,:ziej w ub. kwartale 
aż !IO tys. metrów cajgu z„. 
WZGS w Szczecinie, że udalo 

Wojewódzka Rada Narodo
wa, a więc Zarząd Handlu 
WRN powinien być oc1powi·2-
d:zialny za zaeipa trzenie s.wego 
te renu. on powJn,ien d{'cydJ(J<W:lĆ 
na ·poct.staJwie r{l<zeznanfa po
trz.eb swego te1"€lllU, ile czego 
trzeba dać sklel>Om wie .i~kim, 
ile rzemiosłu, a ile sp 'tdzil+ 
czości pracy. On - p ,L 

my - a nie d 2ip:;1rt »V 
MHW. które, jak d<Jrtą .. <liziielą 
bez W[[Jdlm'ęda w realne pc1rze 
by posu:zegó.tnych o<l!bi,o;rców 
w tea·enie. 

Wychodzimy z ·zalożeirria, te 

„Czy p·oślubilhyś po raz dru• 
gi własną żonę?" - z takim 
oto listownym pytaniem zwró
ciła się do 100 tysięcy mężów 
(tzn. żonatych mężczyvn) gru
pa lekarzy i psychologów 14 
krajów, m. in. z Niemiec, 
Francji, An.glii, USA, Wloch, 
Szwaj-carji i Szwecji. Wyniki 
ankiety są bardzo pocieszają
ce, bowiem na 100 zapyta111y-ch 
- 64 o·dp·owied-z:iało· Poślu
biłbym tylim moją Żonę, żad
nej innej kobiety", 24 stwier
dziło, że nie poślubiłoby Po 
raz d.ru.gi swojej żony, 12 zaś 

B PIERWSZY taki okres 
występuje między 8 a 9 mie
s;ącem po ślubie, kiedy nastę· 
puje najczęściej roi;czarowanie 
W1Spólnym pożyciem. 

B DRUGI niebezpieczny o
kres .przypada na 6-7 rok po
życia malżeń.!;'kiego, kiedy ob
serwuje slę o.słabienie zain1e· 
resowania się oobą małżonków 
i wzajemne zaniedbywanie, 

G 
dym przed kilku laty był w Ber
linie, zwróciła moją uwagę rzecz 
następująca. Oto na bileta,ch 
tramwajowych widniał na.pis ry· 

m01Wany, który w przekładzie na język 
po.Iski mógłby brzmieć mniej więcej 
tak: 

Humor ł uprzejmość wraz 
pomogą prze-trwać trudny czas. 
Ozłowiek, przeceyta.wszy ów dwu-

wiersz, musi.aJ chcąc nie chcąc uśmiech 
nąć się, życ.zHwiej patma.l na swoje O• 
toczenie, starał się nie przepychać na 
silę i nie potrącać bliźnich, a jeśli to 
uczynił - przepraszał z zażenowaniem. 
Ilekroć jadę tramwa.jem w Lo·d"lli. 

„kwestią" - rzadko uważa.ją cię za 
człowieka, który widzi, wi:uje i :rorz;u
mie. Odnosisz takie w1·ażen.ie, że n-ie 
urzędy i instytucje są dla ciebie, by ci 
uł&twiać życie, by ci pcmióc - lecz, że 
ty jesteś dla nich. 'l'raktu.ią cię jako 
zło konieczne, zaledwie tolerują, ho 
jednak bez ciebie nie mogłyby istni-cć. 
Kiedyś w czasie mej obecności w 

skle·pie nadszedł nowy wwar. Ludzi 
było sporo, staliśmy w kolejce, czeka
liśmy, denerwe>waliśmy się. Myślicie, 
że nas wtedy załatwfono? Jedna ekspe
dientka. zawołała do drugi.ej: 

Jan Koprowski 

wi:adano mi niedawno, źe pewien wła
ściciel hotelu w małym miasteczku na 
Podkarpaciu nie mógł l>fl'radzić S-O·lHe z 
plagą swoich klientów: stwierdzał mia 
nm.vioie, że wszyscy plują na podłogę, 
a ni.e do spluwaczki. Wywieszał napisy 
w rodza.ju: „Plucie na podłogę suro
wo wzbr-0.nio·ne", ale to nie pC>llla-gało. 
Nawet wprost przeci1wni·e: jakby na 
przekór temu hasłu, pluto jeszcze wię
cej. Wówczas dowcipny ho·telarz wpadł 
na pomysł: wywiesił na ścianach p-oko
jów h-0•telc-wych tabliczki z następują
cymi .Sl{)!Wy: 

Z humorem, proszę państwa 
Warszawie, czy w jakimkolwiek in· 
nym mieście - wciąż przype>minają 
mi się owe berlińskie napisy i skutki, 
jakie one wywolywaJy. Sądzę, iż czło
wiek, który je wymyślil, dobrym był 
psycho<logiem. Wiedział, że pomysł ten 
musi dać przynajmniej pewne doraźne 
Wyniki. I zawsze żałuję, że n:iikt w dy
rekcji naszych tramwajów nie wpadł 
dotycbcr.lla.s na podobny pomysł. I w 
ogóle myślę często o tym, jak Jllillo - Mania, odstawiaj klientów na „Jeżel·i w domu swoim przywykłeś 

podobnych napisów, gdyt „poWQ.ga" 
życia u nas spowodowałaby przyf'Łl\· 
dzanie potraw naprawdę niesma-OZ11ych 
i naprawdę drogich. Zwłasz:cm, że i 
tak jesteśmy niedaleko od tego), 

Oczywiście ludzie u nas lubią słę 
śmiać. Swiadczy o tym ogromna ilość 
kawałów, opowiadanych dawniej skrY· 
cie i na ucho, a d7liś swobodnie i przy 
każdej oka.z,j-i. Ale my lubimy humor 
złośliwy, kąśliwy, taki, który kogoś wy 

szydza, a: kogoś się nabija. WówCZM 
dopiero mamy pełną satysfakcję, gdy 
„obrobimy kogoś na perłowo", nie 
szczęd"Łac dla kawału na.wet bliskich i 
przyjaciół. A tu chodziłoby o humor 
dobrotliwy, ciepły, o humor- zrodzony 
w atmosterze oo-dziennej życzliwości, 
humor łąm:ący ludzi, budzący ochotę 
do życia i pracy. My lubimy humor 
dwuznaczny, słOIDy, z wieloma pod· 
tekstami. A tu chodziłoby o humor 
bezpośredni, wypływający z powszed
niej sytuacji każdego z nas, humor po
jęty .jako pewna P-Ostawa na oodmeń 
To co jest tak rorz{>OwS'lleehnione wśród 
Anglików - pogoda i prostota. 

zna.jdujemy w :l;yciu cod'lliennym u- ook, bo towar przyszedl. do plucia na podłogę, prosimy czy-
Przejmości f humoru. Upada humor w I odstawiono nas na boczny tor, ni· nić to również u nas, bowiem życze- Tutaj wkraczamy jut powoli na te· 
narc·drz:ie - jak powiada pewien mój ceym niepotrzebny wagon kolejowy. niem naszym jest, byś czul się tutaj ren życia społecznego, dotykamy tego, 
Znajomy. Ludzie nastawieni są do sie- Kto miał wyjątkową cierpliwość, c?;e- co zwie się stylem życia, kulturą spo-
bie nieprzyjaźnie, jakby z góry p1·ze- kal aż . to-war przyjmą i przeliczą, tak jak u siebie w domu". łeczną, ohyetzaja.mi. Bo humor ja.ko ce• 
kona.ni, że sJ>l)tkae ich może .iedynie większość jedna-k wyszła ze sklepu zre- Skutek był natychmiastowy. Bo w na- cha występująca w zbiorowościach 
'Wrogość, C·bcość i nieżyczliwość. Gdy zygnowana, ktoś co najwyżej zaklął pisie tym było coś antykonwencjilllal- ludzkich, na.leży do obyczajów. Ten o-
lló,jdziesz na p<>l'Ztę, by kupić a:naczek z cicha i życie potoczyło się dalej. A nego, coś d11iwcipnego, co po pierwsze: byczaj nie ,jest w naszym kraju za.nad-
l~b na-dać list, lud7Ji,e patl"Lą na ciebie przecież można to było wrganizoiwać zwra.cało- uwagę wszystkich, a po wtó- to wyksztaloony. Trudno jakoś u nas o 
n1eufnie i tra-ktują cię jak swego po- inaC'Zej, w dodatku z pogodą i przy- re: zmuszało do zastanowienia i roa:- humor na codzień, o uprzejmość i po-
tencjalnego nieprzyjaciela. Byle dro- Jemnie ku ob<>pólnemu zaduwol.erniu. wagi. godę w stosunkach międzyludzkich. 
bill!Łg wysta.rczy, by spowod-ować kłót- Tylko, że na to potrzeba: a) życzliwoś- Obset"wujemy raczej nieenośną .srza.r• - Jak wi·elka ,jest sila humoru, świa.d-nię i spo·ry, SWd.sz w kinie po bilety - ci, b) pc.czucia bumocu i c) krzty wy.- pa,nLnę, nerw'Owość, podgryza.nie się i t czy na.stępujący fakt. Na rest.aura.cjach, 
-0 samo. Stooz w sklepie w og·:>nku - obraźni, by wczuć siP w nolożcni.e dru• . . wzajemne złośliwości. to " „ Jak wiiad01111JO, Wlldn.ieją zwykle napisy s:imo. Wszęd7ie ludzie patrzą na giego człowieka. 

W edlug statystyk sądowych, 
siódmy rok .małżeństwa je.st 
ro1<-'em rozwodów. 

li TRZECI krytyczny okre9 
przypada na 15 rok p;o ślubie. 
Powodem niesnasek m.ałżeń· 
skiC'h są najczęściej trudności 
finansowe, ale tei! i brak za„ 
interesowania żony pracą za
wQdową mę.ża .i je!l"<> życ:em 
wewnętrznym. Chociaż to się 
może wydać dziwne, następny 
niebez)>ieczny okres w mał
żeństwie uiawnia \Się po 25 
latach wsoólnego pożycia. Prze 
ważnie stan krytyczmy wynika 
wówczas z nieodpowiedniego 
zachowania s:ę malżonka po
szukującego drugiej młodo1ści. 
Nawiązane przypody koń<C'Zą 
s:ę najczęściej kata.strofą w 
małżeństwie. 

U~zeregowane w kolejności 
pr~y roziwodów przed· 
stawiają się w sJ)OISób nastę
pujący: niewierność, problemy 
pieniężne, różnice zdań, choro
by wsuółmalżonków, alkoho
lizm. Trzeba zaznaczyć, że we 
Ws'Zystkioh wypadkad'\ chodzi 
tylko o opinie mężów. Cieka
we niewąt'Dliwie byłyby rów
nież wyniki ankiety przepro
wadzonej wśród plci pięknej, 

Prace nad nowym 
prawem przemysłowym 

Milll. PrzemY15lu Drobnego i 
Rzemiosła opracowało tezy do 
nowego prawa przemysłowego, 

które ma zastąpić dotychc:za,go. 
we obowiązujące prawo z 1927 r, 

Tezy te rozesłane do przedys
kutowania zainteresowanym wła 
dzom centralnym i terenowym 
oraz organizacjom rzemiosła i 
przemysłu prywatnego przewi
dują m. in. objęcie prawem prze 
myslowym wszystkich · osób 
prawnych (z WYiątkiem przed
si~biorstw państwowych), podej
mujących działalność produk
cyjną lub usługową, oprócz ob
rotu towarowego i transportu. 

Po zebraniu ooinii zaintereso
wanych czynników tezy uzupeł
nione ewentualnymi uwagami: 
będą · podstawą do opracowania 
projektu nowego prawa przemy
słowego, 

9leb1e z ukosa., zezem. z kolei i ty za- tej treści: Podobno przed nleja.k.i:m czasem zda-
c-zyn~.sz tra,ktować otoczenie swoje po- Ludzie, posiadający pogodę ducha, „Obiady smaiczne i tanie". rzył się w jednym z łódzkich tramwa· }.., 
dobnie. Gl)Oilladzli się w t·obie złość. poszukiwani są na wagę złota. G.dy się jó~ następ1!-.iąc3'. ~rzypad~k. Jakiś ml<>- ~ląsk otrzyma 
La.da iskra mme spoW'Odo . b h taki znajdzitti, zairaz wszystko idrzie ina- Otóż w oknie pewnej restauracji w "'lllan ustąpił mieJsca st.<>Jącej kobiecie. ł 
tej 'Zloścl wac wY uc czej. Wysta;rczy, że kt·IIB w ogonku za- p.ołudnfowo-francuskim miasteczku uj- Była 01Da tak wstrząśnięta tą niespo-1 wkrótce telewizi•ę 

NI · · wola: „Proszę państwa, pcha.jmy się z rzano któregoś dnfa takie hasło: tykaną upn;ejmośeią, że a: wrażenia 
tucJi rorz.ładowują tej atmosfecy_ i~sty- humorem", a już !Nl.Zladowuje atmosfe- „Obiady drogie i niesmaczne" zem~ła. Kiedy przyszła do siebie, Budowa dolnooląl!lk:iej stacji 
d . • l>O<Wol~e po to, by sluzyc lu- rę napięcia i zdenerwowania. Bo tam, podziękowała w serdecznych słowach telewizyjnej na górze Slęza, mi-
c~°r· • ~a~enka ~ oki~u zalatw~a gdzie jest humC:I·, wyczuwamy iustynk Skutek? Lud.~e wa.Im drzwiami i o- rycerskiemu mężczyźnie. z kolei on mo utrudniającyQh pracę złych 
.iakb eru71e i, ?d mechcema, zupełnie Łownie serce, d<rbroć i życzliwość ludz- knami, bo każdy chciał zjeść w restau• zemdlał, wzruszony jej niezwykłym za- warunków atmosferycznych do• 
ła.sJr.: ew w-y~~dciza~a Bóg wie ja.ką ką, chęć przyjścia z pOilllocą. racji, w której rodzą się tak orygiinal· chowa~1iem się. Jeśli n111wet tak się nie ł bie!l"a końca. 
trakt.. s epie 11;1e stoją o klienta, Do-świadczenie poucza, ze na.wet bar- n.e i d0<wcipne pomysły. (Tu musrzę zro zd3.1'2:yło, p1'!Zyznacie, że mecz jest go- ł Budown:icZowie telestacji za.;; 
tn.iiot UJi; go czę.st? Jak ~wy przed· lizo przykre sprawy można likwid·owa.ć bić uwagę nawiasowo: nie zachęcam dna za.stanowienia. A .zatem? z humo- ł pewniają dotrzymanie terminu 

• urzęM;ie Jestes „sprawą". przy pomocy poca.uoia humoru, Opo- naszych restauracj:I do wywłesiza:nia rem, proszę państwa, z humorem! # ukończeriia budoi>.>y, tak by' dQI~ 
~ -' noś-Jąska telewizja rozipoezęłai 
· - - - -~''~"''"""'""""" ___ .._...,, ... .._~..,---"· '""-'""'""-"'"''~~~--~-~~...,~~~:'-"-~-":'-"""'" ___ pracę !I grudnia br. 
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Co słychać 
w przemyśre, handlu 

i.„ gdzie indziej 

Tym razem parę słów o ka
drach. a konkretniej o kierow
niczych stanowiskach w prze
myśle włókienniczym. 

Po dyrektm-ach „przynoszo
nych w teczkach" przyszła mo
da na konkm·sy. Zwolennicy ob
sadzania wyższych stanowisk 
w przedsi<:biorstwaeh pnemy
<iłowych drogą eliminacji kon
kursowych uważają, iż właśnie 
'n'Ykształcenie zawodowe, a więc 
dyplom inżyniera, czy ekonomi
sty, odegra~ mogłyby poważną 
rolę w walce o usprawnienie 
techniczne i organi7.acyjne na
sz:vch =kia dów pracy. 

.Jak wynika. z rozmów prze
prowadzonych przez „Dziennik" 
z naukowcami 1 praktykami 
przemysłu włókienniczego, opi
nia o znaczeniu dyplomu pracy 
dyrektora zakładu, zwłaszcza te. 
raz w nowych warunkach. wy. 
rnagających nie tylko prakt:vki. 
ale I naukowych koncepcji -
zyskuje sobie coraz więcl'j po
parcia. 

Dla innpełnlenla tych myśli 
kilka. konkretnych przykładów. 
Według materiałów GUS (opu
blikowanych w „Życiu Gospo
dat"czym" z 27.X br.) prawie 
100 proc. dyreklorów admini
strac:v.in:vch w przemyśle nie 
ma nawet średniego w:vkształee
tria. 

Czy słuszne glosy, domagają. 
ee się naprawy w ie.i dziedzi
nie, oznaczają mechaniczną 
„czystkę" i wśród ludzi faktycz
nie uzdolnionych, którzy mimo 
braku dyplomu wykazali 'lię w 
ciągu wielu lat praklY<'Znym 
przygotowaniem do pęlnienia 
odpowiedzialnych, kierowniczych 
funkcji? 

Nic! Oznacza to tylko tak po
trzebny naszej gospodarct1 od
wrót od braku kwalifilm<>jl. 

K. Wyrz. 

Trzy dni w tygodniu 
„Nie zgaduj 
lecz pomyśl'' 

I 
Dziś, podobnie jak każ

dego tygodnia, kontynuuj.e 
my nasz stały konkurs pod 
nazwą „Nie zgaduj, lecz 
pomyśl". 
Każdego tygodnia we 

wtorki, środy i czwartki 
zamieszczamy po Jednym 
pytaniu konkursowym 
wraz z kuponem. Kupony 
te tl'7..eba wyciąć i po zie
braniu ich z trzech dni 
wysłać z wpisanymi odpo
wiedziami na adres redak 
cii, Lódź, Piotrkowska 96. 
W l<X.'!OWanlu biorą udział 
o<loowiedzi nadesłane nie 
później ruż do niedzieli 
każd-:!~O tygodnia. Wyniki 
podajemy w każdy wtorek 
wraz z rozpoczęciem nowe 
go konkursu. Redakcja 
przeznJOtcza każdego tygod
nia trzy na qrodv: 

I. 2a0 zł 
n. 150 zł 

m. 100 zł 
Zwycięzcom konkursu 

nae:rodv wysyłamy pocztą. 
Prawidłowe rozwiązanie 

w kankursiP. ub'.eg!ego 
tygodnia jest następujące: 
l) 4 kg, 2) zwierzę jedno
komórkowe. 3) RY")y, 
Sniardw;v. Wisla, 

W wyniku lOISlOwania na 
~o<ly Ul prawidłowe roz. 
wiązanie otrzvmują: l) 
250 zl Halina StaszeW'5'ka. 
l.ódź, ul. Srebrzyńska 81, 
m. 24. 2) 150 zl Andnei 
Dobrowolski, Lódź, WCW 
Med. ul. Ogrodowa 28-a. 3) 
100 zł Piotr Kozłowski, 
Tomaszów Maz.owiecki, ul. 
Niska 16 m. 10. 

W konkursie bieżącego 
tygodnia pierwsze pytanie 
brzmi: 

I. DźwięC'1llle imię Ma
jorka posiada: 

a) córka. pre-z. Eisenho
wera, 

b) Wy&pa w Balea.rach, 
c) wulka,n na Sycylii. 

KUPON 

Odpowted:t 

nr 1 brzmi: 

na pytanie 
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Świat wielkich niespodzianek ·Ogólnopolskie Muzeum 
i olbrzymich możliwości Włókiennictwa 

W Muzeum Techniki w 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie, otwarta została 
wystawa ,,Tworzywa sztu
czne", zorganizowana przy 
współpra.::y Instytutu Two
rzyw Sztucznych i Stowarzy
szenia Inżynierów i Tec'łmi
ków Prz~mysłu Chemiczne
go NOT~ Otwarcia wysta NY 
dokonał wiceministt!r prze-

. mysłu chemicznego - Ka• 
zimierz Olszewski. 

Wystawa ma na · celu pu- , 
kazanie, co to są tworzywa 
sztuczne, jak one powstają i 
co z nieb można produko
wać. Słowem, pokazano dro
gę, którą musi przejść wę
~iel, ropa naftowa, drewno, 
mleko, aby - Po szeregu 
skomplikowanych procesów 
chemicznych i produkcyj
nych przetworzyć się w ty
siące przedmiotów, począw
szy od artykułów gospodar
stwa <lomowego, poprzez 
piękne tkaniny, do najbar
dziej precyzyjnych części 
:rnaszvn. 

Dla człowieka, który wie
dzę o chemii wyniósł ze 
snkoły - tworzywa sztuczne 
to świat zaskakujących nie
spodzianek. Przed wejściem 
na wystawę zwraca np. 
uwagę biało polakierawana 
zwykła łódź. Właściwie na 
pierws.zy rzut oka nk nad-1 
zwyczajnego, ale gdy się mą 
bliżej zainteresować, to oka
zuje się, że łódź wykonana 
jest z.„ tkaniny szklanej na
sycanej żywicą poliestrOwą, 

mającą właściwości utwar• 
dzające. 

Dobrze się stało, że zorga
nizowano taką wystawę. Po
kazuje ona bowiem jak 
wielkie są możliwości prz~ 
mysłu tworzyw sztucznych 
jak ogromną przyszłość ma 
on przed sobq i jak szerokie 
uistosowanie mają tworzywa 
sztuczne nie tylko jako po

pularne „nylony" klipsy, za
bawki itp. Tworzywa są co
raz częściej używane we 
wszystkich dziedzinach ży
ci;, - w ">rzemyśle, handlu, 
medycynie-, bud.o;wnictwie. 

Obecne zut.vcie t'Wtlrzyw 

A może by 
i w lodzi uriadzić 

sztucznych w Polsce nie 
przekracza 1 kg na miesz
kańca (we Francji - 2 kg), 
z tego 2/3 - to tworzywa 
p1·odukowa.ne i przerabiane. 
w kraju, resztę stanowi im
port. Planowany w 5-latce 
wzrost obejmie nie tylim 
rozbudowę produkcji już 
wyrabianych u nas tworzyw, 
ale również uruchomienie 
produkcji wielu nowych ga
tunków, obecnie importowa
nych, a 11iezhędnych dla na
szej gospodarki. 

Pod koniec planu 5-letnie
go będ.ziemy mogli osiągnąć 
dzisiejszy poziom np. Fran
c.ii. tm. produkować rocznie 
50-55 tys. ton tworzyw 
sztucznych. 

„Bal Samotnych" 
Przyjemmie spędziło n<X: z 9 wiadaią jednak szereg wieczor

na 10 bm. 450 samotnyc.'1 war- ków tanecznych. ku.ligów itp. 
sza.wianek i warszawiaków w oraz wiellti bal sylwestrowy, 
kawiad':ni „Nowv $wiat" na które pozwolą samotnvm wa·~·
-pierwszym „Balu Samotnych''. szawialmm zerwać z kawaler
OrganiZatorami imprezy były sltim lub pan.ie1'1skim sta_nem. 
cztery st.ołeczne b1\!la matry- A może by tak i w Lodzi? 
monia.Jne: „Nowa Fortuna",, 

~~;;~~~~Wa~~=d Uczony radziecki 
„klienci" tych biur. 

Bal uroz.maici.łv wystęP'Y a!l'
tystów scen wars.z.aiwsJtich oraz 
we.sole konkursy, których l\lU
reaci otrzymali wiele nagród. 

Wa:rsza:wslti „Bał Samotnych" 
był p.ierwszą tego typu impre· 
zą, Orgalllizatorzy balu zapo-

spotka się 
ze społeczeństwem 

lodzi 
14 listopada o godz. 19 w sa 

li ŁDK wybitny astrofizyk ra 
dziecki prof. Uniwersytetu im. 
Łomonosowa w Moskwie dr 
Lebiedziński mówić będzie o 
wy[Juszczeniu .sztucznych sate 
litów oraz o udziale uczo_nych 
ra.rdzieckich w Roku Geofi.zycz 
nym. Wstęp .wolny. 

Pierwszy ·polski 
autokar luryslyczny 

Niezależnie od trwających 
przygotowań do rozpoczęci_a se
ryjnej produkcji dalekobteznych 
autobusów „San". załoga Sanoc 
kiej Fabryki Wagonów, w opar
du o projekty wlas~ego biura 
konstrukcyjnego, ukonczyla bu
doWę prototypu pierwszego pol
skiego a11tobusu turystycz.nego 
,,Sanok1

t. " 

Blok z tworzywa pta,nknwego ma zast-05-owanie jako materiał 
izolacyjny. WidQC'Z.ny n.a zdjęciu b!O:k waży niecałe 0,5 kg. 

Autobus posiada z przodu i z 
tyłu oraz na lukach dachowych 
szyby panoramiczne, um1'.2'5wz.o 
ne pośrodku automatycznie. o
twierane i zamykane drzwi, 40 
wygodnych, póll".eżących, spręży
nowych siedzeń, a przy każdym 
siedze!lliu automatycznie otwie
rany podręc-zny stolik. Siln;k 
„Sta.r" o moc:y 100 KM umiesz
crzony jest z tylu. Maksymalna 
szybkość do 90 km/godz. 

Uroczystość w Szpitalu im. Korczaka 
W niedZJielę oboo~dzooo U<!'O

czyśaie juhileus.z 50-lecfa szpi
tala dla dz.i€ci im. dr J<11!1usza 
Korczaka w Lodzi. 

w uroczystości. która oobyła 
ISlię w gmachu szp.itala, ·wzięli 
m. in. udział: minds~er Z<:lrowia 
prof. dr Rajmund Ba;rań.<iki, 1 
rekretarz Komitetu l~ód1zkii.ego 
PZPR - Mwhali.na Tata!J:'ków
na i przewodiniczący Prezydiium --

' „Kuku-
łeczka" 

Rady Narodowej m. Lodzi ~ 
Edward Kaźmierczak. 

Przez cały dotychczasll<W}' 
okres swego istn.ien;i,a, szpital 
im. J. Kor<:zaika s.pelnial nie
zwykle pożyteczną i piOl!l~eirską 
rolę w Z\l.'alc.z.anLu chorób wy
stępujących u dzieci. SpecjaJ.. 
n1e godne p.odllweślen'!a isą nt.
sługi s2!pitala w d.7.-iiedzime opiR.
ki lekarskie; nad dziećmi ro
botników lódzk.iich. 

W Polsce Ludowej znacrren..ie 
szpdtaJ.a im. dr Janusza KOll'<:za
ka nabie.r~'l szczególne.i wagi. 
gdyż przekształca się on w po-

Jeszc1.e w tym miesiącu „Sa
nok" przejdzie próby drogowe i 
jeśli wypadną one pomyślnie, 
załoga Sanockiej Fabryki Wai:o
nów przystąpi w przyszłym :ro
ku oo produkcji seryjnej. 

ważną placówkę naukowo-ba- Radziecka S"Łkola wiolonistycz-
dawczą i dydaktyc.zną. na posfa.da boga,te tradycje i 

PCTOOl!lel leka.rski szpitala im. cieszy się zasłużoną sła.w~ na 
Na :XXX grę „Kukuleczki" dr Kocczaika ogiosdł w pdsmach cal.ym świecie. JC<l.nym z je.i 

na dzień 10 listopad.a br. nade- fachowych krajowych i zagra- twórców w obec·nej donie je.st 
&lano ogółem 626.159 kupanów nioz:nych 371 prac naukowych. zna.lmmi1fy pedag-0.g prof. Ja.m
na ląc.zną sumę 1.878.477 zł. Z W czasie uroczystości .na.i- p«>lsJd, z którego klasy w Mo
tego na nagrody pieniężne prze baroz:iej zaslu.żonym, dlu.golet- sikiewsklm Ifonserwatorium wy
zmacza .się 939.238 z! a na na.gro- l!lJim pracownikom s.zp<it.ala ml- S'l:odl "ały szereg ilwletnych 
dy premiowe 93.924 złote. nisit€1I' zdrowia d;r Barnń,oki skrzypków, laureatów wielu 

·Tak więc na nagrody I st<:Yp- wręczył wysokie ocl:znaCTJenda międzyn.arndM-vycb kon.kuraów 
nia (5 trai'eń) przypada 248.572 państwowe. M. fai. Krzyżem w Europie. Do na.jwybitniej-
zl, II stopnia (4 traffen.ia) 187.848 Ofic.erslcim Orderu Odroclzenaa szych uc=iów Ja.mpolskiego za-
zl, III stopnia (3 trafienia) Polskii ocl:znacrony zootal dr lkrzają się ta.k uznane już sla-
281.771 z! i na :nagrody IV stop- BI"ll!DO!!l Czaiplicloi, a Krzyż Ka- wy, jak Leon!<l K<>1~an, lgo·r 
nia (2 trafienia) 281.771 z!. I waJ.erskń. Orderu Odrodrenia Be-zir-Odny, Julia.n Sitkowiecki 

We wczorajszym ;xxx 1()00- Polski otrzymali: dr Matylda (Il nagroda na ostaLnim Koo-
waniu „Kukuleczki" padły !!la- To!llalSWWs:ka i dir Jan Zurlrow- kursie im. Wieniawskiego), wre-
stępujące liczby: 2, 12, 28, 52, 6'7. slci.. szcie Edwar·d GraC'Z, którego 
..:..::__;:...:, __ .....,:...:......:.........::------------------- będ-zlemy mieli oka'lje usłyszeć. 

Kino w Domu Kultury Gracz odbywa obecnie toumee 
po Polsce i ja.ko drugie z kolei 
m:i.asit>O oodwiedza Lódź. Jego rc
cita.I odbed~ie się w Filharmonii 
dziś, t.J. 12 U.st0<pa.da, o godz. 
19.30. Artysta, któremu fowarz:y
szyć będzie przy fortepianie mo
sldewski pianista Igor Czerny
szew, wykona S()IDaty Ha.endla i 
Prokofiewa Ot"az utwory solowe 
Wieniawskiego, Pa.ga.niniego, 
Sa-in·t-Saensa i Ra,vela. 

ZPB im. Marcbłewskiego 
Pisaliśmy niedawno o trwa• 

jącej przebudowie sali w Do
mu Kultury przy ul. Przędza!· 
nianej, która ma być przysto
oowana do wyświetlania fil
mów. 

Obecnie dowiadujemy się o 
podobnycll pracach w innej 
świetlicy. Wydział kulturalno
oświatowy Zwlązku Włóknia
rzy w porozumieniu z radą za
kładową ZPB im. Marchlew-

kino w domu kultury tych 
zakładów przy ul. Ogrodowej. 
Zakupiono już nawet potrzeb
ną aparaturę. 

O ile prace nad p["zebudową 
sali nie będą przebiegały opie
.szale, zakładowe kino w ZPB 
im. Marchlewskiego będzie u
ruchOtllliQ:ne j esn~ze w tym ro
ku. Byłoby ono do.stępne o
czywiście nie tylko dla pra
cujących ·W ~m zakładzie. ZapobieRai pożarom! 

powstale w Lodzi 
Stowarzys.zen:ie Inżynierów 

i Techników Wlókiennjków 
orzystąpiło do orga.nizowani<i 
'Vluzeum Wlók.iennictwa w f...o. 
dzi. Mu~um mieścić s\ę będzie 
w budynku ZPB im. DzJerżyn
s.kiE'go. 

Materialv i dokumenty. jakie 
kompletuje się obecnie mają 
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W momencie, kiedy 
wdzięczna. smukła mo 
delka roz,chyliła p0pie
late. dynelowe futro z 
ka,pturk.iem o r1a.zwie 
„Bukowi.na" i ocz.orn 
public2m.ość ukazała si..) 
czerwień podszewki o
raz taka sama czer
wień sukienki - na 
saJ.i roz.legły .się burz
liwe brawa. Na.i!eps:t.y 
dowód. że mod.el spo
dobał srię. Nie bvlo 
zresztą an.i ioonego mo 
delu na ostatniiej re
wii „Telimeny", który 
by nie za.inlrnsowal du-
że.i porcji oklasków. 

Chyba z najmn:iejszvm en
tuzjazmem spotkały się suk
nie-rury lub inacze; mówiąc 
suknie-worki. No cóż. te.n fa
sem 'suk.rui stanowczo nif: na· 
daje się dla każdej kobiety. W 
żadnvm wypadku me powinrv1 
sobie sprawiać .,worka" ko
bieta nlska a przy tym koi'-' 
pult".ntna. lnna rzecz. że „wo
rek" wy1dąd.a zupełnie nie:l.le 
z paski em i to zarówno wte
dy, gdy pasiek umies~y 
jes-t w talti jak i- wedl:ig no
wvch zasad mody - (a rac7.ej 
starych z lat dwudziestych) na 
b!odrach. O tym przekonały 
zresirtą modelki. prezer.tując 
kilka sukienek-rur. Ale nte 
za.pomina imy, że ws:zystlde 
mo:ielki były wysokie i szczu
ple. 

Suk.ruie roc:tailowe „Telime-
na•· Ja:nS1UJe krótkie z miękko 
pod.win.iętym dołem, Nie po
kazano ani iednei sLtkienki 
pól-długiej.· Ob<.'k krótkkh-du 
że toaJety balowe do ziemi. 
Zgniła ziele1'1, beż. czerwień, 
biel, S?..afic i czerń - oto lan
sowane kolory. 

Pockzas całej rewii pokaza
no tylko jedną jedyną blu
zeczkę. drapowaną. z czarnego 
jedwabiu. Do wszystkich ko
stiumów i spódniczek ck.paso
wano śliczne sweterki, które 
rozprowadzane będą razem z 
kompletamd. Tę ws.pólpracę 
„Telimeny" z Ce..'1tra1nvm La
boratoriwn Przemy.s.lu Dz:e
wia.rsk:iego witamy z zadowo
leniem. Czapki z nylonowego 
misia czyli <lynclowego futra 

obrazować rozwój kultury ma• 
terialnej polskiej produkcji w~ó
:tiienn.iczej oraz wklad p<>Jsk1ej 
mvśli te<.·hnicznel w wvtwór
cz.ość włókiennk:r.ą. 

W zwU:izku z h'm orga,n.!rzaW 
rzy zwraca ia się do wszystkich 
zakładów pracv. w których po
•1adaiIJ.iU znaiduj11 &lę dolmmen
ty lub p!'7Jedmioty związane z 
li1storią wlókiennictwa w Pol
soe abv Zr.(las.z.a 1f ie ba<lź do 
sw~ch dyrekcil bądź te-ż do 
Komisji Ekspertów przy Stowa
rzyszeniu, (wy) 

fla~za '6ra~zka 
Według ustawy z lipca br., 

handlarze biletami kinowy• 
mi, teatral11yml itp. podlega
ją karze aresztu do roku. 

Wio, koniku, 
a ,Jak sie 1>95tarasz, 
to do.~tanil',sz 
rok aresz.tu ?.araz. 

GAL 

dostosowane do plaszczów i 
kos.tiwnów wyglądają bardzo 
przyjemnie. Okażą się na 
pewno bard.z.o praktyczne na 
mróz. Należy sobie życzyć, aby 
zgoc:Lnje z zapowiedzią takie 
czapec:;.!ti ukazałv się w sprze 
daży nie tylko 1aloo dodatki, 
aJ.e i oddzielnie. 
Mówiąc o rewtl trudno nie 

wspomlllieć o za.prezentowa
nym obuwiu, które n.a wr.ór 
włosk'i wvkonał łódzki m.ilstrz 
sz,ewsld Ga,iderowicz. Panto-
felkl n.a bard.z.o cieniutkim 
szpilkowym obcasie. d~ 
wane kQJ.orem do toałety. wy
glądały · ?rZeślicznie. Gdyby • 
taik nasz prz,emysl obuv.'tliczy 
potrafił naśladować p<>dobn!e 
włoskie wzorv i to je~o;:r.cze za
nim one wy.idą z mody. 

Pokazane ka?~US2'.C i. berety 
z weluru. futra 1 tkatllin różni
ły stlę zdecydowanie od do
tychczas noerz.onych a Pt"ZYPO
mi.naly zgodnie z ~dencją 
mody lata dwudzieste. 'blipew
ne już ruedlugo na.s.ze łódzk:.e 
mod.vstki ookai.ą też u siebie 
po<lobne fa~>ny. 

W rozmowie z dyrektorem 
Os.'>()Wskim poda.as przerwy 
w rewi1 dowiedzieliśmy się, że 
„Telimena" bęOz!e produkowa
ła każdy model zarówno z 
tkarun droltlch Jak i tańszych, 
Np. zamiast gabardyny weln~a 
ne.i użyWana będzie i:iaoordyna 
bawełnia111a lub tziw. z-erówkao 
Różnica w CC'n[e będzie natu
ra.lnie ogromna. Cena s1ulm! z 
zerówki wyrui.esle około 450 zt, 

(kas) 

Konkurs tańca w ŁDK 
Karnawał oora.z bliżej. W 

Lód:zkim Domu Kultury myśli 
.się już nawet o odpowiedruch 
imprezach. Jedną :z n:cb, po
przedzającą seron karnawało
wy, będzie konkurs tańca sa
lonowego. 

skiego postanowil otworzyć 

=,=D~Z~IE~N~N~l~K~Ł~ó~D~Z~KI~nr~. ~26;;;;9~(;;;34111) 
_, - flllh.a ~„~.._......~„„~~ 

Konkurs zootrun:le ogł01SZony 
jeszcze w tym miesiącu. Tym
c.za.sem podajemy kilka szc.ze-

gółów tej ciekawie zapowia• 
dającej się imprezy. W kon• 
kursie będą mogły uczestni"' 
czyć pary, które opanują dwa 
tańce - walca i drugi dowol
ny. Tancerzy obowiązują stro
je wiecwrowe. Najlepszych u• 
czestników konkursu wyłoni 
się drogą eliminacji d01Stęp
nyo.h dla .PUbli.c.zności, (slb.ł 



I WAżNE TELEFONY J mlloś6 I ranta:ija" -

h:gf: ~~~~e ~:n .COffldi-te?l{l.[l)Vf tf~~1i~e~1t ~1~i~~ Dyrekcla Zakładów Mięsnych - Rzeźnia 
Straż Pożarna 8 · - · -- a• · 16, 18. 20 w Łodzi, ul. Inżynierska 1-3 

ZAWIADOMIENIE 

K?Jl:.. ~ie.jska MO i92-22 FICZNE (Plac Wolno- P-OLONIA (Piotrkowska PRZED~IOSNIE (Że-
MteJsk:i Osr. Infor. 359-15 ści nr 14) czynne g. 67) Film <lokum g romskiego 76) „Umb& zawiadamia wszystkie instytucie I zakłady 
Pryw. Pomoc Lek. 333-33 11-16. 10.15, .,Kapelusz 

0

pa.n~ w D". g. 16. 18, 20 us,poleC7.llione jak również osoby prywatne, 
* ~ * Anatola" dozw. od lat GARNIZONOWY KI,UB iż od dnia 11 listopada 1957 roku ubój usłu-

IW1111"~ f'8'1ft~ WYSTAWA MALAR- 16 l{. 11, 13, 15, 17, 19, OFICERSKI (Tuwima gowy trzody chlewnej, bydła. cieląt, bara-
-c "'11:1"9 til""I«. STW A i GRAFIKI - 21 34) Kino nieczynne. nów l koni - zostaje przeniesiony do Rzeź-

B~nona Liberskiego - POKóJ (Kazimierza 6) Uwaga: Repertuar spo- 1 
OPERA w gmachu Tea- (Piotrkowska 102) czy:i Film dok. g. l4.30, rządzono na podstawie ni Gm. Spółdz. „Samopomoc Chłoi:•s rn" w 

tru im. Jaracza (Ja- na g. 10-13, 15-18 · „Gorzki ryż" dmw. 00 k-Om!lJ!l.ikatu Ok.ręgowe Aleksandrowie. 
racza 27) g. 19 „Ma- WYSTAWA MALAR- lat 18 g. 15.30, 17.30, go Zarządu Kin. 'Rzeźnia w Łodzi z 
da.ma. Butterfly". STWA I GRAFIKI - 19.30 zadania produkcyjne 

uwagi na zwiększone 
od dnia 11 listopad.a 
wykonywać uboju u-

NOWY (Wię<;'k?wsmego Jerzego Tchórzewskie- I MAJA (Kil'ińsikiego 1i8) zoo - czynne g. 9-16 1957 roku nie będzie ł- 15) g. 19 gosCJame WY- go (Ośrodek Propagan- , Wujaszek z Amery- p IARNIA CP k z , ł 
istępy Zespołu Tanec-z dv Sztuki w Parku im. l~i" dozw. od Lat 16 'g. 1f:~ ar go<lro S ugowego. 
ne~o ZSRR „Bierioz- H. Sienkiewicza) czvn- 15.30. 17.3-0, 19.3-0 10:_iJ czynna .z. ---------------·----

5861-K 

ka z 27 na g, 10-13, 15-18. ROMA (Rzo-owska 84) . -
JA~AC A (Jaracz.a ) Film dok. g. 22. „Dam Dyz· urv antek nieczynny ski krawiec" dozw. od ~ 
POWSZECHNY (Obr. 6t r.11 a..1'1& lat 16 g. 16, 18 20 

Stalingradu 21) g . 19 ....., ,~,..... • SOJUSZ (Nowe Złotno) Piotrkowska 165, Na-
„Cyd" dozw. od la~ 16 BALTYK (Narutowicza „Zwyciężyły kobiety" rutowic~..a 6, ~gowska 

MLODEGO wmiA Mo ?O) 15 . 22 f.L dok dozw. od Lat 12 g, 17, 147, WięckOW1.'lllt1ego 21, 
n.iuszki 4a) g. 20 „Ko- ~ g. 1 . • i m · 19 Karolewska 48, Przyby-
chanek, t.<> ja" „~}eb, miłośc i fanta ST!IOIO (Bvstrzycka 7-!1) szewskiego 41, Limanow 

FSTRADA SATYRYC~- ~t 1~0~"· od lat 16 g. „Wraki" dozw. od lat skiego 1 
NA ITrau'Zutta nr <) DWORCOWE (Dworzec 7, g. 18• 20 . . • . AS Al. Ifościuszkli 48 
lf. 19.1,~ „Pulaipka n.a KaLlsk:J) „Wycieczka S'l ':,LOW~ (Kilmskie~ pełni stale dyżury nocne 
myszy d ZOO" Vilcen- 123) •. Ma.ły bohater 

OP~RF.TKA (Piotrkow- : " u ' "d '1 doow. od Ja.t 7 g, 15.30 DYŻURY SZPITALI • · 
1 1 n s , „ waga a mo- 18 20 !Sika 243) g. 9.15 „Ba ry", .. Konik p-0lny i SwiT (B l dti R A') p-• • I • s 't:-11 w SavoJ•'u" · k.a." 9 10 11 .a u · vn-K V'ł.Ozn ctwo. zp1 

P TNOKJ0" rK mika ~row13 14 g·15 ' 16• 17· „Przemytnicy" dozw. Kliniczny tm. C~e-Sklo 
" ope • • • • • • od lat 16 g, 16, 18, 20 dowskiej, ul. Cur1e-Sklo 

16) /!. 17 „Zołnierrz i 18. 19. 20, 21, 22 TATRY (SienkiewiC7..a 40) dowskiei 15 - Chojny i 

Ostrze:tenie 
Ostrzega się P.T. Odbiorców przed naby
waniem bezwartościowych falsyfikatów 
„Mersaponu" - gdyż jedynie uniwersalny 
środ€ik do prania „Mersapon" produkcji 
„Polou" Spółdzielni Pracy Chemiczno
Fa.nnaceutycznej, Łódź, ul. Lipowa 80 
gwarantuje pełną jakość. Rejestr Urzędu 
Patentowego nx 1021. Wszelkie naśladow
nictwa pod nazwą „Mersa.pon" będą pra-
wnie ścigane. I 
Zarząd Spółdzielni Pracy Chem.-Farm. 

„P O L O N" 
Łódź, ul. Lipowa nr 80. 

Bieda" GD~IA (Tuwima nr 2) Film dok. g. 22, „Róże B la. Szpital im. dr H 
AltLFKIN" (Wólczań- Film dok, g. 9. Pro- dla Bettiny" doz.w. od Wolf. ul . Lagiewnic:k.a 

"ska 5) g. 17 Dmelny gram dla najmlods.zych lat 12 g. 16, 18, 20 34-36 - Widzew, Staro- DOCHODZĄCA pomOI.: PIĘC TRÓJEl{ tel. 313-~..3 
gród" " „Cudowna p-0dróż" .z. WJSLA <Twwima nr 1) miejska, Sródmieście do dziecka póltorarocz- Pi.'vwatny Punkt We-

- 16, 17. „Gf.os pme'ZJ!a- Film dok. g. 9 .,Kocha Szpital im, dr H. Jortl.a- nego potrzebna. Zglo- zwań Lekarzy Specjali KONCERTY czenia" dozw. od la.t nek lady Cha.ft&ley" na, ui·. Przyrodnicza 7-9 szenia Wł. Byt.omskiej stów załatwi.a wizyty 

I 
MA 

S. t P. 

ZOł„IA LOBIA 
dr filozofii 

emer. adiunkt Państw. Zakładu Higieny 
w Łodzi 

zmarła w niedzie lę dnia 10 listopada 
1957 roku. 

V\o'yprowadzenie zwłok z kaplicy Sta.
rego Cmentarza Katolickiego przy ul. 
Ogrodowej odbędz;~ się w śr~odę dnia 
13 listopada 1957 r ·. o godz. fo. 

Nabo:i:e11stwo żałd!lne za du.o;zę Zmar
łej odprawione zostanie w kościele ka
tedralnym w dniu pogrzebu o godz. 8 
rano. O smutnych tych obrzędach za
wiadamia pogrążone w głębokim 
smutku 

RODZEŃSTWO. 

Wyrazy współczucia 
powodu zgonu córki 

S. t P. 

Wiesławy 

RODZICOM z 

Do ner 
z domu Kuzan 

składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z Z.P.B. iIU. J. MARCHLEWSKIEGO 

12 g. 10, 12, 14. 18, 20 do.zw. od lat 18 g. 10, - Saluty. Szpital im bi. 2.9 m. 65 godz. 16-18 domowe całą dobę 
FILHARl\IOiNIA (Na.ru- MLODA GWARDIA (Zie l? 14, 16, 18, 20 Madurowicza, ul. Krze- OpJEKUNKAdochodz.ą NAGLA Pomoc Lekarzy D~ia 15 listopada 1957 r. o godz. 8 

t-0·wicza 20) g. 19.30 !ona 2) film dok. g. WOLNOSó (Przybysze\V mieniecka 5 - Polesie ca <l>o d2lieci potrzebna, Specjalistów. wizyty do- · N M p 
Recital &k.rzY'J)OOwy - 9.30.- „Lunatyk" dozw. &lciego 16) FJlm dok. g. Chirurgia: Szpital im Sienkiewicz.a 20 m. 5 mowe załatwi na\:vcn odbędzie się w k-0śc1ele . . anny w 
Edward Gracz (ZSRR), od lat 14 g. 10.30. 12.:J-O 9 i 22. „Ka.pelusz J)ailla dr Sterlinga, ul. stec- AKWIZYTOROW wpro- miast przez całą dobt Pabianicach msza św. żałobna za spo-
laureat Międzynarodo 14.30, 16.30, 18.30. 20.30 Anatola" dozw. od lat 1i111ga 1-~. w.adizonych w branży l€L 555-55 li206 kój duszy Zmarłe.i 
wego Kon.koc.s.u w Bu MUZA (Pahi.andoka 173) 16. g, 10, 12. 14, 16, 18 1 t • S "tal i chemicmo-drogjstycznej S. t P. 
da.peszcie. „Bohaterowie są 'Łme- 2-0 n ern~:. · zpi m k · Wyt · · ~GUBY I h • - czeni" doow. od lat l8 Wf/'KNIARZ (Próch11ri- dr Gluzmsikiego, ul. Za- pooz.u UJe · worma S' · ł y Kiec foweJ H fJ z EA g. 16. 18. 20 kau 16) Fihn dok. g. kątna 44· . . 1 i:~rd~:ia~~u~~ea~·~ł;:;:: ·--- ~an!S aw I 

. PIONIER (Fra.nciszkań- 9.30. .,Noc sylwestr-0- . Laryng-0l<~gia: Szpm~ szenia osob!ste godz. 17 żony mojej oraz nasze.i najukochań-
MUZEUM SZTUKI :W1ę ska 31) „Dygni,f.a.rz na wa" dozw. od lat 7 g, im. di; Purogowa, u· -18 ul. Zachodnia 16-<l NAWROCKA Eugenia, szej mateczki, Nieutuleni w głębokim 

ckowskiego 36) czynne tratwie" doz.w. od lat 10.30. 12.30. 14.30. 16.30 Wólcz.ans.ka 195. . m 1 inż Jaros ul. Natalii la zgubiła żalu 
g. 9-15. 12, g. 16. ,.Królowa 18.30. 20.30 Okulistyka: Szo1tal . l.m B~~GE'~ lub angiel- legit_ Ubezp.iecz. S~l. MĄŻ, SYN i CÓRKA, 

MUZEUM ARCHEOLO- Margot" dozw. od lat ZACHĘTA (Zgierska 21) dr Jonschera, ul. Milio- skiego (poziom dowolny) PIES berna_rdyn zal{mąl. 
GICZNE I ETNOGRA 18. g. 18, 20 Film dok. g. 9, „Chleb nowa 14. udzt'eli' student politech 

1 

Odprow:ad21ć za wyua =·--··---------------• . . . . .. gr~zen1em. Browarna +• mlu za udz1e. lerne lekc1t nr 21 tel 349_42 -.----------llll!-IB-••---= t.ańca. Oferty Bmro 0- · · "' 

P R Z E T A R G głoszeń. Piotrkowska 96 I : : _J I 

PORTIERA za trudni Państwowe Liceum 
Muzyczne w Łodzi, ul. .Jaracza 19. Wynagro
dzenie 570 zł miesięcznie. 5866-K 

KUCHARKI samodzielne.i µoszu:kuje Pań
stwowy Zalda,d Spe.ejalny dla Dorosłych w 
Brzezinach kob> Łc~zi. Wa.nmki dobre. Zgła
gz;ać się: Brzeziny, ul. Moniuszki 2ł. 

pod "
18609

" . ROZNE 
Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego I NAUKA I PARYŻANKA Artvstycz 

w Łodzi, ul. Kilińskiego 222, tel. 282-łO na Cerownia nar)rawia 
. garderobę bez śladu. 

OGŁASZA PRZETARG KURSY kroju i szyci.a Więcltow&kiego 6-5 tel. 
NIEOGRANICZONll TKWP. ZapiiS>y sekreta- ~1-78 l82fi!J_g 

.. riat Sll'.koly Obr. StaLin- POSIADAM lok.al, upra na wye1iminowane z eks;ploatacji samochody gradu 27, godz, 8-15, wn:ienia. maszyny dla 
osobowy mM'ki „Citroen" i ciężarowy m:arki 17-19 5750 k warsztatu ślUiSar&ko-me-
„Chevrolet". Przetacr:g odbędz,ie się w wyżej KURSY samochodowe chanjCZ!le~o - poszuku 
wymienionym zailtł.adzie w dniu 29 listopa. amatorskie, zawodowe ję wspoLmka z gotówk_ą, 
da 1957 rdku o godzinie 10 w cenie wywo- Ot'gailli.zuje Towarzystwo współeracą. ~fe:rty._ Bm 

Krzewienia w;edzy Prak ro O ,los.zeń B1ot1'."l\.O•V ławczej: samoclhód „Citroen" Ził 47.250, samo- tyczn,ej. Zapisy Techn:- .o.ka 96 pod „18685" __ 
chód Ohevrolet" zl 18.000. Samochcdy są do kum Samochodowe. Lo- WSPÓLNIKA posiadaią 
obej1~nia w zakładzie w cz.asie od dnia 15 kat.orska 12, godz. 8-15. cego motor spalinowy 
listoi.ada do dnia 26 listopada br. w godzinach Poniedziałki. czwartki do orowadwnia wiatra 
od 8 do 12 w dzi.ale głównego mecllanika. Do 11-18 5751 k ka ooszukuję, Ofert• 
przetargu mogą stawać spółdzielnie, organi- KURSY przygotowują~-€ Biuro Ogłoszeń Pi~t.~ 
zacje społeczne, osoby fi,zyczne i przedsiębio1r- do €gzaminu czeladnicze lmwsk.a 96 ood . .lM 8 

. od ik' dol go dla im;talatorów wod- I I stwa nieuspołecz,n.ione P wa.run iem ą- no-kanalizacyjnych orazl LOKALE 
czenia do oferty: mistrzowski. ślusarski 

a) wadium w wysokości zl 4.725 odnośnie organizuie Zakł.ad Do.~ko 
n.alenia Rzemiosła, Łódź. . . „Citroen" i zł 1.800 odnośnie „Ohev1'o- Łąkowa 4. tel. 289_05 DWA. pokoie z kuchnią 

leta", które na.Jeży wpłacić w k.asie . częściowe wygody za 
KURSY przygotowu~ące mienię na dwa oddziel 

W.S.M. do egzaminu .czeladnicze ne mieszk.ainia duże. Obr. 
b) dokumentów wymaganych zgodnie :i: ~o w zawodzie elektro- Stalingradu 26 l(odt: 

Mo.niterem Polskim nr 56 z dnia 20 czer- rnstalat?rskim i elektro- 15-20 186~~. 
mechanicznym oraz. kur -wca 1957 r. poz. 353 § 7 pkt. 2/1.3. sy kreśleń maszynowych PRZYJMĘ do w.s.pólne·go 

Oferty należy składać w sek.retairiacie dy- budowlanych, kosztory- pomiesu:zen~a dwóoh pa 
rektora zaikładu . do dnia 26 listopada 1957 rowa.nla budowlanego nów. _Zamenhofa _19=23 

6 _prowadzi 1 zapisy przyj DWA duże pokoje, kucn r_o_k_u_. _______________ 5_8_5-_K muje w godz. 17~19 O- nia rozkładowe, garaż. 

111 ZAPISY 111 
środek Szkolenia ZDR- ogródek. wszystkie· vry
Łódź, Kilińskiego 109 gody zamienię n.a pod.ob 

·..:..::---.---------------- ZAOCZNE kursy krawie ne -w .amfilad~ie_ lub roo 
ctwa ciężkiego męskie- kład?W<'; m!11ei.sze bez I Z1aik!.ad M.a-tematy1ki Stosowanej Politech- go, damskiego. czeladni- garazu i ogródka; o.rer 

niki Łódzkiej zawiadamia, że prowadzi wy. cze i mistrzowslcie, z.a- tv Biuro Ogloszen P1otr
kłady, ćwi-c-zenia i seminairia uwzględniające Disv do 20 l>m. ZDR k'>ur.•.lrn !'16 ood .. 18721" 
specj.alne zagadnienia z matematyki stosow.a- Łódź, Lakowa 4. tel. ~~ 
nej dla inżynierów. 289-05 w godz. 8--l5 SPRZEOAZ · 

W zajęciach tych mogą brać udział równiez ~~~I ~ą~~ P~o~? 
i nie-pr.a-0ownicy Politechniki Łódzkiej. kowska 183 przyjmuje z POWODU wyjazdu 

Informacji udziela i zapisy. przyjmuje Za- zapisy na amatorski sorzedam całkowite urzą 
kład Matematy:ki Stosowane.i Politechniki kurs samochodowo-mot':> dzenie wytwórni prefa
Łódz:kiej przy ul. Gdańskiej 155 - codziennie cyklowv. - Sekretanat brykatów budowlany1~h: 

<:zvnnv od g-odz. 13-18 betoniarkę, stół wibra
w dni nieświątec.zne w godz. od 11 do 12 MUZYKI-fortepianowej cyiny, formy, nm;.ilki itp. 
tel. centrali Politechniki 399-80, wewnętrz- wyższej i poc.zątlrowej Oferty Biuro Ogloo7..eń, 

Wyrazy głębokiego współczucia kol. 
CZESŁAWIE OLCZAK z powodu zgo
nu Je.j 

OJCA 
składają: Dyrekcfa, Podst. Organ. Part., 
rada zakładowa, rada robotnicza oraz 
kolmanki i koledzy z 

ŁODZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW A 
REMONTOWO-BUDOWLANEGO 

Po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł w dniu 10 listopada 1957 roku, 
przeżywszy lat 5!1 nasz najukochańszy 
mąż i ojciec 

S. t P. 

Stanisław Słodkiewicz 
mistrz stolarski 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. 
o godz. 1ł z kościoła Serca Jezusowe
go na Radogoszczu na cmentarz kato~i
clti - Radogoszcz, o czym zawiadamia
ją pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA, CORKA i SYN. 

Koledze Janowi Jatczakowi z powo
du zgonu Jeg-0 

córki JANINY 
wyral)' głębokiego współczucia skła
dają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
ze ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU 

MLECZARSKIEGO w ŁODZI. 

F 

ny 365. 5864-K udziela metod.ą przyśpie PiO'trkowisik.a 96 l>Od 
------------------• SZ<>na wykwali1ikowana „18426" 18426_ j': AKORDEON „Weltmei - SAMOCHÓD osobowy 

IBI R Z E T A R G fLOGłOSZEMIA DR"DNE Ili i doświadczona nauczy- MASZYNĘ męska -:-.si111ta- ster" 120 basów, 16 regi- , „Opel Kadet" nowe o-r iii U c;.~iJ<:a. Lipowa l6-lfl ger" sorz.edam. Obr. S strów z wil>ratonem - gumienie sprzedam. _. 

ł I 
lingraodu 19-~?„ lewa 0 - sprziedam. Mielczarskie- Sienk:ew;c--L.a 105. godz. 

• ŁODZKIE ZAKŁADY FARMACEUTYCZNE Hl , DO. samochodu „Ifa" 8 LEKARSKIE ficy:na ·II · WE.iscie ___ go 23, m. 15, lewa ofi- , 15-17. Wiadomość u ko 

N ERUGHOMOSGI ku l ko boiw _ SAMOCHOD „Meroede.s cyna, parter 18720 1 wala 18748 G 
w Lodzi, ul. Drewnowska 4'7 I lbl~: tło~~ pi.erś~ieni!'i V 170" z: fak,S;C>mierz.em MAGNETOF~Ton-
OGŁASZAJĄ PRZETARG 1ka·rborator. Pliotrkowska Dl' REICHER specjalista S.J?rzed.am. Łódź, ul. Wló WAPNO palOl!le I jakoś ko". plytv muzvki roz-

82 m. 10 Lewandowskt, weneryczne, sk?rne, pk:o k1e111mcza 7 _ 18717 Th ci wagOl!lowo sprzedaje 1 rywkowej sorz€d.am. Na• 
NIEOGRANICZONY OZĘSC .domlm. z wol- t.el. 312-82 18710 G we (zaburzerua) 6-9. DESKI i żelazo katowe Sol€oki i Ska PAjęczno, lrutowicza 56, m. 8, godz, 

nyn1 rrueszk.a1111em Ru-1 16-19._Pmtr~wsk.a_14_ sprzedam. Tel. 34:;-'H ul. Kościuszki 35 16-18 18702 g na remont kaipitalny pomieszczenia fabrycz- J)ię. Oferty Billli'o Ogł-0- I PRAGA I Dr STF..NKO specjalista 
ne,go, ob;ętego ślepym Jrnsztrn·ysem, w Sikł.9.d szeń, Pjotrkowsk.a nr 96f skórne. weneryczne wł<>- --------------------------
którego wchr.clzą robot,y rozbiórkowe, ciasiel- pod_ „18712". I _ _ sów. godz. 16--18, Kiliń-
l!kie, stol.air.s.k!e, murarskie, instalacyjne r•:raz WILLĘ jednorodzinną z POMOC d<:>m-C)Wa do 4- skiego 132_____ Two''i szczęs"l!wy los 
demontaż i montaż urządzeń. Materiał na wygiC>d.3m1 sprzedam z letniego dziecka potrzeb Dr WOYNO specjalista • 
wv · · · · bo• d t k zamiaillą na mie.sil.lka:me. I na. Piot.rkowis:k.a 153--11, skórne, ·weneryc:z.ne. za-na~~~. wym1emone ro ,y os arcza wy o- Julianów tel. 515-85 jtel. 353-32 godz. 13--17 burzenia plciowe. No- K • • L •• p~ . . . 

Termin wykonania remontu od 21 listo!Ja- I . I ; GOSPOSIA -natych-miaSt ~~~ 7· front. 1fi~o 1 ~ raJOWeJ oter11 Hl n 1•zne1 da d 20 d · 1957 ·- . Of ·t 0 „ KUPNO potrzebna . Wartmkt do- __ ·--- llif o gru ma ron:u. er Y m ,,,ą bre Wólezańska 155 m. Dr BIBF.RGAL spec:ja-
~k~arlc.ć ;przedsiębiorstwa ?aństwowe, spół- '1' 3, ~I podwórzu lista w.oneryczne, skórn-e CZ""' ka na Cieb' 1'e w k~"lekturze p M L 
OZ!elcze i prvv;.atne w terminie do 19 listo- UPRAWNIENIA znacz- POJ\oIOC domowa na sta 4-::!J, Piotrk~ska .'34 _ "' u ' ' • ~ 
r:ada 1957 roku. Otwa.rcie o,fert nastąpi 20 niejiszego spadku lub u- le potrzebna od zaraz Dr Jadwiga. ~FORO· ~ 
listopada 1957 r. o godz. IO. Wszelkich infor.1 dział większej pretensji do .s.t.arszego J)aJ!la. Wy- WICZ, skó;:,~„ wcne.ryai ł 
inacji udziela dział glówneg.:> mechanika, teL!Pi~ężn.ej kupię. Zgło- nagmd1.enie bardzo do- ne. kobi~. 15.30-19 ł,ODZ - PIOTRKOWSKA 95 ~·łł,

1 
~80-70 oraz wydaje ślepe kosztc~ysy. Ceny · sz.e.nia Warszawa 10 -· bre ul. 8 Marca. 6 m. 8 ul. Próchnika 8 - PIOTRKOWSKA 161 , 
Jednostikowe p~osimy podawać ~cis-le i osta-1 sk.rvtka pocztow~- 85 j DWIE W.YLlrwahfukowan:' Dr ~ITECKI specjalista 
teczne z ~tir • · f MOTOCYKL „Iz' n<>- m.aia.rkt do malowanialchorob skórnych, wene- - RZGOWSICA 113. „_ '"' · a„ z~ga s.ię prawo wy1boru o ei:en- wv lub mało używamy bombek chofllłk-O•WY'Ch p-0 ·vcznych, moczopłcio- ·1 
• „ez Podania przy'.:"T.yn. · 6871.K kupię. Tel, 371-64 trzel:>ne, Tel.. 376-06 wy.eh, 16""18, NawrQt 3~•ŚE:oi--_-_ .,.5 --------~===:'.".":::-~-""'.'.""~~~~~ 
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„Mieszanka" astronautyczna 
Ot-O kilka. cieka.we.stek z zakresu techniki rakietowej 

ł astronautyki, które wart.o pri:ypomn·ieć w związku z 
faktem krążenia. do-ok<>ła Ziemi dwóch radzieckich sztucz
nych księżyców: 

• już przed dw<>ma tysiącami lat Chińczycy wyk<>
rzystywali siłę odrzutu przy konstrukcji Ul"lądzcń boj<>
wych.„ 

• później prawdopodobnie Tatarzy używali rakiet w 
bitwie ]N}d Legnicą w 1241 roku ... 

• polscy konstruktcrzy już nie od dziś pr<>wadzą pra
ce teoretyczne i doświadczalne w zakresie silników ra
kiet°''V-Ych; w 1936 r. prof. Oderfeld, pr-of. Sachs i prof. 
Bernadzikiewicz slronstruowali silnik odrzutowy„. 

• istnieją bardz·o tanie w eksploatacji rakiety wodn<>
pa.rowe; nadają się one zwłaszcza pri:y starcie samcl<>
tów, przez co skraca się ich 1·ozbieg (wadą teg<> r<>dzaju 
rakiet jest duży ciężar) ... 

e rozważa się wśród astronautów m-ożliwość wyk<>
rzystania. małych ~al niebieskich, zwanych planet<>ida
mi, krążących w<J>kół Słońca - w roli sztucznych sateH
tów Ziemi. Taką planetoidę można by zmienić w sateli
tę ziemskiego przez 'LaStf}SQwanie wielkich b<>d:lców 

. energetycznych, które byłyby w stan1e sp-owodować 
zmniejszenie szybkości planetoidy na. jej orbicie d<>Ok<>
la Słońca 1 w ten sposób wprowadzić ją w orbitę Ziemi.„ 

• pri:ebywający obecnie w USA znany niemiecki kon
strukt{),f rakietowy, twórca V-2, von Braun opraoowal po
dobno teoretycznie projekt wyprawy na Marsa. Pr<>jekt 
ten przewiduje wystrzelenie za pomocą rakiet 60 ludzi 
na skonstruowany uprzednio dużych rozmiarów sztuczny 
księżyc, gd'Die zmoni<>wa.nych zostanie 111 statków mię
dzyplanetarnych z części d-0.sła,nych z Ziemi. Statkami ' 
tymi ludzie wyruszą następnJe na Marsa. Podróż taka 

• ·IJla trwać ,.... jak p1'Zewiduje von Braun - dokładnie 969 
1 dni. Jedyną przeszkodą, mają być podobno wysolde k<>

n;ty całej wyprawy.„ 

• zna.ny Jest w świecie astronautów dotychczas 
uważa.ny za fa.ntazję - 30-letni progra,m światowych 
prac H. Kiillego, który przewiduje kolejno: w latach 
1955-1960 wystrzelenie próbnych sztucznych satelitów 
Ziemi, w Ja,tach 196()-65 wyrzucenie większych sztum
nych satelitów, w 1966-70 wypuszczenie sztucr.inego sa.
telity i załogą ludzką, 1971-77 wyslanie w pri:estworza 
dużego satelity, pmygotowanego już do lotów międzypla
neta,rnych, a do roku 1985 - wypra,wę na Marsa. Orien
tacyjne koszty realiza,c,ii tego programu oszacowane zo
stały na. 5()-60 ;mil1ardów dofarów. (0 rea.Inofol ponie
sienia, pmea: §wi.at takich kosztów mówi fakt, że w okre
sie ostatnich 50 lat lulhkość wydała, na, rozwój lotnictwa 
i>umę 500 mld d-olał'ów) •.• 

• uwa:ia się, że odbycie podróży kosmimnej np. na 
Marsa. możliwe będzie - jak to już pri:ewidywa,l gen.ial
ily rosyjski konstruktor - Konstanty Ciołkowski (ojciec 
jego był Polakiem) - Jl?ZCZ rori;bicie lotu na dwa etapy, 
Pierwszy etap - to dctarcie do zbud·t>wanego w pl'2:e
stworza.ch weri:eśniej dużego S1Łtu~ego satelity (wys<>
k-ość 1.000-3.000 km), na którym mO'~na będzie .zmaga
zynować zapasy- paliwa:· ))fugi etap ormac.zać będ?Ae st.arf ' 
ze sztucznego księżyca w dalszą drogę, po uzupełnieniu 
zapasów paliwa ••• 

• możliwe jest też odbytJe podróży kosmJcmeJ bez 
budowy sri:tucznego księżyca dużych ~arów. W tym 
wypadku tri:eba. zbudować wielką rakiletę, która, 7A>Sta
nie wprowadzona na. orbitę kołową i sama, stanie · się. 
sztucznym księżycem, obiegającym Ziemię ruchem bez
wla,dnym. Do tej rakiety będzie można dosiać z Ziemi, 
przy użyciu innych ra-kiet trójst.opniowycli, zbiorniki 
z paliwem, które wprowa.doone wstaną na tę samą {),f
bitę w pobliżu krążącej rakiety. Paliwo to wykorzysta-ne 
zosta.nle do dalsrzej podróeyo tej wielkiej rakiety. 

e Amerykanie mieli już opraoowa,ny ze szczegółami 
projekt -wyrzucenia. sztuethnego satelity. Według szeroko 
roo:reklamowanego tww. pia.nu Vanguard, sa,teli~ amery
kański miał być kulą o średnicy 55 cm i wadze 11 kg. 
W przestworza mfab wynieść go trójstopniowa, rakieta, 
ok-oło tysiąc ra,zy cięższa od samego sateli-ty (czyli wa,żą
ca 11 tion), długości 24 m. 

Sterowanie ra,kietą miało odbywać się poprzea: mane
wrow.anie dyszą wylotową silnika. za pomocą mechaniz
mów hydraulJCfMlych, które działają pod wpływem sy

' gnalów radiiowyi:h otrzymywanych z Ziemi. Amerykanie 
, nl.eustitnnie rozpisywali się na, temat planu „Va,ngua.rd" 

- niestety, jak dotychczas, nie zreal.irrowali go. Uooeni 
ra~y natomiast Die pri:echwa.lali się - milcizeli. 
Wia,domo było tylko, że przy Akademii Na,uk ZSRR w 
1955 roku utworzony w.stal specjalny komitet dla budo
wy sztuC1Łnego sa-telity i że przystąpiono tam do prac 
techn.l~nych z tego zakresu. A wyniki? Dwa krążące juź 
d?llś ra.M:ieckie sztuczne księżyce .•• e przewidywana od d.awna - a po ostatnich wyda
rzeniach, których auwram.i są m:aenl ra-chieccy, .inż cał
kOiwicie realna, - budowa w przestworza.eh k-osmicznych 
olbrzymiego sztucznego księżyca Ziemi stworzy wielkie 
możliwości bada.wca:e dla, na,ukowców. Księżyc taki bę
dzie niejako lab-O<ra~or1um fizycznym i obserwaiorium 
astronomicznym. Będzie można na nim dokooywać ta
kich ))()mia.rów, ja.kich nie można przeprowadzić na, po
wierzchni Ziem.i wskutek -obecności powietrz.a. Chodzi tu 
m. in. o poonia.ry wszelkich promieni«>wań, dochodzących 
do nas z wszechświa.ta, o wykorzystanie powiern:chni 
sztucznego księżyca dla odbijania krótkich fal radiowych, 
co umożllwiaJoby odbiór telewizji na wielkich ob.sza.rach 
Ziemi ..• 

• taki wielki sztuczny księżyc będzie stopniowo skła
da.ny z mniejszych cri:ęści, z których każda wyri:uoona 
będzie orobną rakietą z powierzchni Ziemi · i następnie 
wprowadzana, na tę samą. orbitę. Każda część będzie 
więc niej.a.ko oddzielnym sztucznym lisięzycem, f.7.n. nie 
spa.dnie na Ziemię i krążyć będzie be7.wladnie do•<>koła 
niej. Te obiegające p() określonej 4Jorbicie ciała, łącrone 
będą p·o-dczas ich ruchu w jedną cal>o·ść - w jedną wiel
ką koil1Strukcję„. 

Uwrnnym badają.cym tajemnice wszechśwfat.a w ba.rd.'Zo 
powa,żnym stopniu prxycho112d z pnmooą mloda nauka - · 
radioastronomia. 

:W związku z Międzynarodowym &okiem Gec-f.irzycznym 
w Anglii zbudowano gigantyca:ny, największy na. świecie 
ra,di-0,telesk<()p. Można. nim przepJ'IO<\ll'adzać obserwacje 
gwiazd odd.!Llonych cd naa o mili·ony lat świetlnych. 

Nowy rad.ioteleskO·P waży P·O<nad 2 tysiące ton, a średni
ca jeg-o zwierciadła. wynosi 80 metrów. .............. 

A jednak będzie mecz Lódź-Sołia 
I TO JUŻ JUTRO I . . I • 

Mistrz Europy Welinow
1 

W ekipie gOSCI 
bułgarski olbrzym Łozanow 

Pieśclarzl' bułgarscy nieco sie spóźnili, ale umowy d-0tri:ymali 
o·cl wczoraj rano bawią już w Lodzi. IJ.sitalem.nie więc orga,ni

za.torzy postanowili, że mecz Lódź - So-fia odbędzie się w 
nMlrh()·dzącą -środę o g-odz. 18 w ha.H na, Widzewie. 

Rozpierskim (mistrzem llI 
MlSM i zwycięzcą złotego me
da l'sty z Melb-Ourne Safrono
wal? 
- ·To Z1I1owu za.leży od pe
ciągnięć strategicznych Bułga,
rów. Bvć może Welinow wy
stąpi nie w .piórkowej a, daj
my na w. w lekkiej, więc.„ 

fra.gment ost.at
niego mec-w ligowego LKS. 
Stusi-fr, któi·y w niedzielę 
zagrał na p.!YZyc,ii środ
k°'vego obrońcy, powstrzy
muje idącego na przebój 

Brychczego, 

A teraz kilka szczegółów do
tyczących ekipy gości. Infor
macji udziela nam przewodni
czący sekcji boksu Bułgarskiej 
Rady KF i Sportu - Wolczew. 

- Nas7.a ekipa składa się z 
12 bokserów. trenera, dwóch 
sędziów. kiPrownika - to zna. 
czy mnie orM: przed~tawiciela 
Rady KF z Sofii I dzienni.ka-
1"7.a z „Nar-0dnego Spe>rtu". W 
drużynie znajd•·!!\ się m. in.: 

Wszystkie zagadki ligowe rozwiązane 

prócz· jednej- kto bądzie mistrzem? 
• serwis spotkań mistrwwskich tKS na trzecim nVP.(SCU zajmując ootatecznie w tabeli 

N 
iemal wszystkie zagadki 
ligowe mamy już roz
wiązane - wiemy kto a-

wan.suje do I ligi i spada z 
niej. Wiemy również, !eto spa
da z n ligi i uzupelnia ją. 
Brak nam tylko odpowiedzi na 
pytanie najważniejsze, a mia
nowicie: kto zdobędzie tytuł 
mistrza I ligi. 

Musimy jeszcze uzbroić się 
w nieoo cierpliwości i pocze. 
kać c1o najbliższej ruedZJieli, 
bowiem wYścig Górnika (Za
brze) z warszawską Gwardią 
jeszcze się nie skończył. Obie 
drużyny wYSZly zwycięsko ze 
swoich niedzielnych pojedyn
ków: Gwardia wygrała. w Op-o
lu z Budowlanymi 5:2, uje za
wiódł również w Poznaniu 

'Górnik zwyciężając Lecha 4:1. 
Nie · powiodlo się natomia.st 

LKS, który miał jeszcze nikle 
i>zanse na odegranie pewnej 
roli. Lod.7lianie, grając w moc
no rezerwowym sktad~e prze
irrali w Wa,rszawie z Legią 1:3 
i w ten sposób z.akończyli swój 

trzecie miejsce z bilan.sem 29 
punktów i stosunkiem bramek 
53 :28. O tytule mistrza I ligi 
zadecydują wyniki niedziel
nych spotkań Lechia (Gdań~kl 
- Gwardia (W-wa) oraz Gor
nik (Za.bri:e) - Budowla.ni. 

Szeregi pierwszoligowców o· 
puszczają: f>ll'Zllański Lech oraz 
Górnik (Radlin), a na ich mi~j 
sce awansują mistrzowie grup 
drugoligowych: w poludniowej 
grupie awansu dobiła się, po 
trzyletnich wysiłkach, Craco
via, a w pólnoonej najlep.szym 
okazał się ze.spół bydgoskiej 
Polonii i on to, po rocznej nie
obecności, powraca w szeregi 
ek&trakla.sy. Z II ligi spadają; 
radomsl(a Broń i Włókniarz z 
Chełmka z grupy południowej 
ora.z Sparta z Lubania i choda
kowska Bzura z grupy pól
noc:nej. 

W trzech pozostałych nie
dzielnych meczach pierwszoli
gowych zmierzą się: Legia, -
Sta.1: Lech - Ruch i Górnik 
(Radlin) - Wisła. 

(44) 

- Cholery jasne! Byliby dziewczynę zabili! - zżymał się 
jeszcze któryś z kamratów. 

Krzywonos wyobrażał sobie, ż.e jego córeczka Danutka, bę
dzie dzisiaj w tym samym wieku, co Fiar1unetta. Tylko drob-

i niejsza, płowowłol>a, niebieskooka. I jak on d:zis:iaj niesie obcą 
, mu Fi:ammettę, tak ktoś wynosił jego Danutkę z płonąC€j ka

mdenicy podczas powstania. I ten stary idiota, pułkownik w 
Anconie ględzi by nie wracać c1o Polski. W Warszawie czeka 
na· ruieg~ Dam{tka. Z pewnością przygarn.ęli ją dobrzy ludzie, 
obcy„. Nie widział jej od chwili, gdy przyszła poń zgraja esma
nów i zamknęła na Pawiaku. Wtedy miała sześć lat. A potem 
te wybi-te zęby, połamane żebra i wyrok śm!lCTci! Eh, cholera! 
Zwalają się wspomnienia!„. 

- Cicho, cicho, Fiammeitta! - ucisz.al kwilącą dzńewozynę. 
-Złożył ją w paradnym łóżku starosty pod prz.ekrzyWionym 

ba.ld.achimem. · 
- Wody! Cieplej wody, nożyc, bandaży! - huknął na kam

ratów. 
Po.stanowi? dokończyć siwą pracę. On uratował dziewczynę, 

on ją wyrwał z rąk tamtych rozbestwionych bab, one podrapa
ły go po twarzy. Ale ta jęd1-a, którą kopnął w tyłek, nie będzie 
mogla ohyba z tydzień siedzieć porządnie!.„ Roześmiał się. 

Positanoiwil więc dokończyć swej pracy. On wyratowa.l dzie:""
czynę, on wymyję ranę, z.abandażuje . Przedtem .muiS~ wycJąć 
wlooy na po·tylicy. Zeby tylko biedactwo nie uświerkło. 

Przybiegli kamraci, podali mu miednicę z ciepłą wodą. no
życe, band.:iże. Bandaże znalaz1 w swoim plecaku Dezerter, 
nożyce miał Kuźma. . 

Krzywonoo kazał Kuźmie u;si~ść na .brzegu ~ó.żka i UJać 
dziewczynę tak, by jej głowa, woiąz krwaW'ląca obf1c1e, znalazła 
się nad miednicą. Wyciął włosy, obmył, założył tamp<l'll, oban
dażował. Dziewczyna kwilila głośniej. 

Stłoc.ren..i. kamraci podziwiali jego sprawność. 
- Bylem przez pół roku pielęgniarzem na rewin:.e w obo

zie! 
- No i co? - zapytał starosta. 
- Rana nie p·odoba mi się„. - rzeki i pomógł Kuźmie uło-

żyć dziewczynę wyg0dnie. - Trzeba sorowadzić lekarza, albo . 
sanitarkę„. · L-epiej jedno i drugie. Jeżeli dziewczyna zacznie 
gorączkować, to niedobrze! 

- Psiakrew, szkoda, że nie ma telefonu! Kamraci, kto na 
oc:hotnika? 

l 
-To już chyba ja! - rzekł Krzywonos. - Ja ją wyratowa-

! 
łem. nieoh ją ratuję do reszty! Zaraz pójdę, tylko s:ę op<>rządzę, 
ohmyję„. 

I 
- Trzeba uwiadomić policję! - dodał starosta. 
- Każemy tych .sakramenckich dziadów zamknąć! Szewca 

i karczmarza. Oni podburzyli kobiety! - unos.il się Szubienicznik. 

z2słuwny mistrz sportu, nrlstrz 
Europy Welinow oraz repre-
7.entanei Bułgarii Aleksander 
Micew. Alelr~an<lrow. Giec7ew 
i L<nanow. PM{>~tali t'l - An
dreiew, R<t.iadżiiPw, Cwet!rnw. 
Ta.1c-0w. Sta'lk-OW n, MicPW IT 
I Wielew. NiestPtv. p1"11vjPcha.
Jiśmv bP.7. 7,JtW<l,/J,.,;kt wagi mu 
s7.ei f nm,~imv ()·dd•;; <:lwa. nui>k 
ty wa.lk<JWPrem. 0.dbe·dzit> ~ie 
za to na·d1>rogra.niowa (nie-
1>m1 l(t.-0w~na) walka w innej 
Wad7.e .. Jest t-0 nasza r>iPrWs7.a 
wizyta w w~S"ZV"Jn mieśele. ale 
na pewn-0 nie ostat..ia. Jt>sl<~ś
mv pn.ek"'T!anł. że . k-0nfaktv 
bokserów L-O<tl?:i I Sofii bOOa w 
Pl"T.Vszlości należały do trady
ey.in:vch. 

Z kolei zwródli.~my sie z 
kilkoma pytaniami. do o. Si
lror.sikiego - prezesa LOZB. 

- Czy mógłby pan poda~ 
nam ewentualne ze<;t~'vienie 
par w środowym meczu? 

- To jest pra.wie niem·o·rn
we, bowiem na.~i miłi geście 
ustalą skład tuż przed mec-zem, 
a. w -zależności od tego i mv 
fl'()weźmiP.my decyz.ię co do 
obsadzenia. wag d<()piero w 
środę. .Tedn-0 jest pewne, ze 
r,oza,now (pt>nad stnkilowy i 
dwumetrowy olbl'Zym - przyp. 
red.) wy.stąpł w wadze cięż
kiej, a zatem spotka. się 7. 
Nejmanem. 

- A co z Rozpierskim i Piór 
kO'Wskim, powołanym na obóz 
kadry przed meczem z Anglia.? 

- Oba.,J będą walczyć w na
szym meC7.u. Rozpierski Jest 
zre..w.tą w L-O,dzi, a Jeśli idzie 
o Piórkow.~kiego, to rozmawia
łem telefonicznie ze Stammem. 
który wyraził zg-0dę na zwol
nienie gwardzisty z obozu. 

- Czy :istnieje możliwość, 
że dojdzie do pojedynku We- I 
linowa (mist~·za „ Europy) z 

- Wiec nie spotka się z 
Rozpierskim? 

- Teg0 nie powif'dziatem. 
Przecież f R<>zJ>ierski może 
wystąpić w lekkiej.„ 

Tyle p. Sikorski. M.y doda· 
my ze swej strony. że druży
na, w której znalazło się 5 re
prezentantów Bułgarii a wśród 
nich. budzący wczoraj na ul. 
Piotrkowskiej największą sen
sację olbrzym Lozan<>w. jest 
wa.rta obejrzenia. Tvm bar• 
dziej, i.ż pięściarze łódzcy by
najmniej nie mają zamiaru u
znać wyższości swvch reno
mowanych przeciwników, 

• • • 
l.OZB zawiadamia. ze wszy

stkie bilety wykupione uprzed
nio na mecz Lódź - Sofia za. 
chowu.ią. oczywiście, ważność. 
Ponadto bilety są jeszcze w 
przedsprzedaży w lokalu 
Związku przy ul. Piotrkow
skiej 90 - dziś od godz. 9 do 
20. a jutro w środę od 
godz. 9 do 12. 

W telegraficznym --
skrócie 

D W meczu hokeja na tra
wie reprezentacja NRD poko·. 
na la w Poznaniu Polskę 1 :O. 

l!I Hokeiści LKS we7mą u
dział w noworoczD.Ym turnie
ju mfędzyna.rodowym organi
wwanym tradycyjnie przez 
KTH. Z gości zagranicznych 
d-o udziału w turnie.in zapro
szono zespól mechosl-0\vacki o
raz zachcdnio-niemiecki. 

..... Niech przyjdzie tak:!:e „empi." - doradza! inny. 
- Zostawcie to na mojej głowie! - uspokoił ich Krzywonos. -

A wy tylko uważajcie na dziewczynę. Niech będzie przy niej 
Kuźma lub starosta. Obaj umieją po włosku„. Raczej Kuźma! -
zawyrokował. 

Kamraci trochę się dziwili. że Krzywonos tak bardzo i:>rzejąl 
s:ie Io.sem dziewczyny, Ponieważ jednak przypomnieli ooble, iż 
mówił o swojei córce. Danutce. przeto przestali s'ę dziwić, bo 
go zrozumieli. Ha, pewnie! Ojcowskie uczucie do dziecka odez
walo się, przemieniło iro.„ 

- A śpiP.sz! - radzil mu jeszcze żeglarz. - Może dopędziS'z 
Lum;nala na drodze. 

KrzywonOiS poszedł. Od.prowadził go do głównej, rozwalonej 
kamy Dezertei- z maszynowym nistoletem. Uważał. że tak bę
dz'e dobrze, bo diabli wiedzą. Zobaczą go tamte jędze i zatłuką 
m'otłami. · 

Nie zatlukly, bo miastemko ,iakby wymarło. w.~zystkie okien
nice poz.amykane, WiSZystkie drzwi pozapierane. W szpara~ih by
ło tylko widać czarne ślepia bab i dzieci. C1.ai1 się w nich lek. 
Kury łaz'i!y po uliczkach i gdakały, a jedynv ko«mt wyfrunął na 
da.eh nrzycupniętej chałupki kamiennej i piał uparcie. 

- Widz'sz! - zauważył Krzywonos, wskazując Dezerterowi 
na koguta. 

- W'dzę. 
- Ogłasza światu, że w tym zasranym miasteczku S'tałaby sfę 

zbrodnia„. 
- A jeżeli umrze? ~ zastanowi! się znienacka Dezerter i aż 

przystanął i wpatrzył się okrąg!ymi. oczami w Krzywonosa. 
- Podpalimy miasto! - otrzymał twardą, mściwą odpowiedź. 
- Ale <"hyba nie umrze? 
- Myślę, że nie. 
- Ja też tak myślę„. 
Pożegnali się w bramie l rozeszli. 
Przy Fiammetcie czuwał Kuźma. 
Mij.al_Y godziny. Dziewczyna pr.osila 0 w.o.clę. Po·dawal. Podsu

wał JeJ '."osól z kury. Kurę zla·pał „na oko" Dezerter, zabil, ugo
to";'al. F1~mmetta chI::pr:ęla kilka łyżek, nie chciała. Potem wi
dac zacze,a gorączkowac. Chwilami popadała w omdlenie. 

Kamrac! raz Po raz .zaglądali do alkierzyka, wyciągali szyje 
i ruchami, palcow ! m1m1ką zaoytywali. co się dzieje z dziew· 
c:zyną. Kuzma rozkłada! dłonie bezradnie. 

W pewnej chwiH dziewczyna un:osła się na łokciach. Kuź-
ma trzymal ją, pomógł us!ąść, 

- Co chcesz, Fiammetta? 
- ·Tyś Polak? - 7.apytala dziwnie. 
- Polak. 
- StaniiSlao to polskie ilnie? 
- Polskie! Czemu się pyta.s.z? 
- W Rzymie poznałam Stanislao. On '!nial jasne włooy i nte-

biesk:e o---..zy. Jak niebo. 
- W Rzymie? Czy nie Staszka? 
- Tak! Tak! - uradowała się dziewczyna przypomnieniem. 

On prosił, by go nazywać Staszka„. 
- Staszek. ' 
- Tak, tak! Staszek! 

-;- I oo? - .zaczął S::ę niepoko'.ć Kuźma. Czyżby o jeg0 Staszku 
m?wila.? Czyzby zahląkał się do „.sclu.scia"? - Gdzie go spotka
la.s? Kiedy? Jak to było? 

(C. d. n.) 
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